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Bez żadnych skłonności do „astrologji" poli­
tycznej, nie myśląc o „przepowiedniach" z za­
kresu politycznych wydarzeń, można jednak 
śmiało już dzisiaj —  pod koniec roku politycz­
nego i u progu nowego „sezonu" —  stwierdzić 
że nadchodzący okres będzie wedle wszelkie­
go prawdopodobieństwa okresem ważnych wy 
darzeń w  życiu politycznem narodów i krajów.

W  większości państw na naszym kontynen­
cie przygotowują się, jak się zdaje rozstrzyga­
jące wybory: wybory do izb francuskich, w y ­
bory w  Anglji, wybory do sejmu zeszy i do sej 
mu pruskiego w  Niemczech, wybory u nas w  
kraju, wybory w niektórych państwach bałkań 
skich, wybory może także 1 w Austrji.

Ale nie tylko kontynent europejski stoi pod 
dominującem hasłem wyborów. Słowo- to, ozna 
czające wzmożoną walkę, gorączkę i zawrotne 
tempo ruchu, oznaczające agitację 1 najrozinait 
sze mniej, lub więcej teoretyczne, mniej lub 
bardziej z demagogią zaślubione przyrzeczenia 
Jest dziś również *ita ustach mieszkańców Ame­
ryki, gdzie odbyć się mają wybory prezyden­
ta. Ale w  Stanach Zjednoczonych nie ocżektiją 
zbyt wielkiego przełomu, czy przeobrażenia 
wewnętrznego, jakkolwiek walka o przyszłe u 
kształtowanie stosunków wewnętrznych w  A- 
meryce ma już i dziś duży wplyW na politykę 
zagraniczną Ameryki Północnej. Jak wielki jest 
ten wpływ, widzieliśmy ostatnio chociażby na 
przykładzie genewskiej konferencji rozbroje­
nia na morzu. Mimo to jednak nie liczą się w  
Stanach Zjednoczonych z jakąś istotną zmianą 
w  układzie sił na froncie wewnętrznym.

Inaczej w  Europie. Na naszym lądzie —  pomi 
jając oczywiście ster rządów faszystowskich 
we Włoszech i sowieckich w Rosji —  oczekują 
jakichś walnych zmian i przesunięć, któreby 
nadały także polityce zagranicznej poszczegól­
nych państw jakiś nowy, możliwie stały kieru 
nek. W  ostatńim okresie politycznym ster rzą­
dów w  kilku większych państwach europej­
skich objęła prawica. Tak miała się rzecz we 
Francji, gdzie przez cały rok utrzymał się gabi 
net Poincarego. Również w  Wielkiej Brytanji 
zluzował rząd angielskiej „Labour Party", ga­
binet konserwatywny. Także w  Niemczech na­
stąpiło przesunięcie od tzw. „koalicji weimar­
skiej" poprzez niezdecydowane gabinety cen- 
troiewe, aż po objęcie władzy przez reakcję. 
Tak więc we wszystkich niemal większych 
państwach zagranicznych u steru była i jest 
znowu reakcyjna prawica.

Reakcja europejska stara się też wszelkiemi 
siłami o zwycięstwo w  zbliżających się wszę­
dzie niemal wyborach w  nadchodzących okre­
sie. Prawica czyni już wszędzie zagranicą sta 
Tania, celem „stabilizacji" swego kursu. Prawi­
ca nie chciałaby się dać wyrugować ze stano- 
*wiska, jakie ostatnio w  Europie zajęła.

W  sukurs idzie tu prawicy europejskiej ha­
sło „moralnego frontu antybolszewickiego, na 
tle ostatnich zatargów z Sowdepją i w  związku 
z fermentem, Jaki się daje zauważyć w  łonie sa 
mejle boLsaewji i partii komunistycznej w  Ro-

1 sji. Nie trzeba chyba dodawać, że hasło to słu- 
1 żyć będzie, jako główna parola wyborcza pra 

wicy.
Skoro prawica uczyniła z tego hasła główną 

dewizę swego sztandaru, to lewica europejska 
starać się znów będzie operować groźbą nie- 

i bezpieczeństwa faszystowskiego. Tak więc na 
leży w przyszłym roku politycznym oczeki­
wać wolnego starcia między żywiołami prawi 
cowerni, a lewicą europejską. Prawica szcze­
gólnie zmierzać będzie do rozstrzygającego 
starcia. A że zwycięstwo prawicy nie wszę­
dzie najzupełniej jest pewnem, świadczyć mo­
gą niedawne wybory uzupełniające w  Anglji, 
które niekoniecznie były zwycięstwem kon­
serwy. Także we Francji należy się liczyć z 
zaciętem przeciwstawieniem się lewicy. W  
Niemczech sytuacja nie jest jeszcze całkiem 
jasna. Języczkiem u wagi będzie tam prawdo­
podobnie centrum, od którego decyzji i pociąg­
nięć zależeć będzie, czy rządy nacjonalistycz­
nej reakcji niemieckiej będą tylko epizodem, 
czy też ustalą się one na dobre. O stanowisko

Paryż 31. 7. PAT. Ks. Karol rumuński ośwlad 
czył przedstawicielowi „Matina", że jeżeli zre­
zygnował z praw do tronu, to był do tego zmu­
szony w  trudnych okolicznościach, przy pomo­
cy pewnych osób i środków, o których nie chce 
wypowiadać sądu. Ks. Karol ubolewa nad kon­
sekwencjami, jakie zrzeczenie się tronu przez 
niego może za sobą pociągnąć. Dziś, kiedy sy­
tuacja Rumunj? uległa zmianie, uważa, że jako 
Rumun i jako ojciec ma osobiście czuwać nad 
zapewnieniem potęgi Rumunji i nad interesami 
swego syna. Pragnie on gorąco być pożytecz­
nym swemu krajowi, zarazem jednak nie chce 
Wywoływać zamętu 1 niepokoju. Oświadczenie 
swoje zakończył ks. Karol stwierdzeniem, że 
gotów jest,' o ile naród rumuński zwróci się do 
niego, odpowiedzieć na jego wezwanie.

Paryż 31. 7. PAT. Szereg dzienników oma­
wia w  dniu dzisiejszym działalność ks. Karola 
rumuńskiego. „Le Journal** sadzi, że znaczenie 
oświadczenia ks. Karola jest tern bardziej po­
ważne, że partja premjera Bratianu liczy wielu

Jak już wczoraj donieśliśmy, nadeszła sen 
sacyjna wiadomość z Leningradu o zamachu 
dynamitowym na gmach, w  którym odbywa­
ły się narady centralnego komitetu partji ko­
munistycznej. Niewykryd sprawcy podłożyii 
pod gmach niezwykle siląy nabój dynamito-

niemieckich stronnictw środka niepokoi słę 
już teraz nietylko niemiecka prasa lewicowa, 
ale wogóle demokratyczniejszy i liberalnjejszy 
odłam niemieckiej opinii publicznej.

Również i u nas, w  Polsce dała się ostatnio 
zauważyć dość silna gorączka przedwyborcza* 
Do „zawodów" stanęły już wszystkie niemal 
partje polskie *.od „Obozu wielkiej Polski**, tj. ot; 
ganizujących się partyj konserwatywnych, IZ  
po stronnictwa lewicowe. Zdezorientowane zda 
ją się dotąd być polskie ugrupowania reakcyj­
ne, a nadto przedewszystkiem „Piast", które­
mu w ewentualnych wyborach grozić zdajo 
się poważne niebezpieczeństwo. Z zasobem 
świeżej werwy przystąpi do wyborów zapew­
ne „lista sanacyjna" zwolenników Marszałka 
Piłsudskiego.

Jak już donieśliśmy, czynione już nawei 
dołmc są pie w-zr przygotowania w  kierunku 
rozpisania wyborów sejmowych i ustalenia 
„polityki" wyborczei.

O ile idzie o mniejszości narodowe w  naneol 
państwie, to znane są już pojawiające się tu ł 
ówdzie głosy o ewentualnym blotau Wybor­
czym. Jednakże nic pewnego, ani dostatecznie 
skrystalizowanego w  tej sprawię dotąd me StJJ 
chać. L. T*

przeciwników. Dziennik dodaje, te Rannajto
powinna zrozumieć, iż chwila obecna nfe jtśf
odpowiednią ku temu, aby naruszać iiiUkAjr
spokój i porządek.

*  •  *

Bukareszt 31. 7. PAT. Ministerstwo skarftt
wypracowuje obecnie projekt ustawy, odnoszą 
cy się do listy cywilnej króla Michała i kr&jM 
wej wdowy.

POGŁOSKA O ZAMACHU NA BRATIANU. 
Bukareszt 31. 7. PAT. Ajencja Radjo Orient

dementuje pogłoski, jakoby dokonano zamacha 
na premjera Bratianu. Premjer był dziś zrana 
obecny na nabożeństwie za zmarłego króla Fec 
dynanda.

FERJE PARLAMENTARNE.
Bukareszt 31. 7. PAT. Izba poselska przepro­

wadziła weryfikację mandatów wszystkich po­
słów. W  poniedziałek parlament rozjedzie Si# 
prawdopodobnie na ferje letnie, które trwać bfl 
dą aż do listopada.

wy. Siła wbuchu była tak wielka, iż splepienl* 
sali, w której odbywało się posiedzeie, runęło 
grzebiąc pod gruzami przeszło 80 wybitnych 
działaczy komunistycznych.

W  sąsiednich domach powylatywały wszySt 
kie niemal szyby, drzwi i okna zostały sił®
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Ks. Kani n isk i antki m m i il m iI l
Możliwość rychłych komplikacy! I zmian.

komunistyczne! w Leningradzie
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wybuchu w wielu domach wysadzone z zawia 
sów. Mnóstwo osób jest lżej lub ciężej poraniu 
nycli odłamkami szklą, kawałkami lynku i cc 
igieł. W  mieście popłoch. Mieszkańcy pobli­
skich ulic uciekali na ślepo w przerażeniu. —  
Wszyscy oczekują represyj ze strony G. P. U.

Władze sowieckie izolowały zupełnie Lenin

grad, otaczając miasto kordonem wojska. W  
obecnej chwili niesposób przedostać się do 
miasta, g d y ż  rząd sowiecki stara się wiado­
mość o zamachu zataić. Mimo to wiadomość 
la przedostała się z błyskawiczną szybkością. 
Oczekują tu z niepokojem jak na fakt zama­
chu zareagują bolszewicy.

Jerozolima 30 7. W  tych dniach ogłosił rząd 
pełny tekst statutu gmin żydowskich w Jero­
zolimie. Projekt tego statutu był wypracowa­
ny jeszcze przed 7 laty, przebył różne koleje, 
'doznał wielu zmian, ale wreszcie pod naci­
skiem opinji żydowskiej w  Palestynie i w  Lon 
dynie został ogłoszony. Statut nosi nazwę: łka 
not Kneset Izrael (Statut Zboru żydowskiego) 
i  przewiduje następujące naczelne instytucje:
i )  Naczelna rada rabinacka, 2) miejscowe 
urzędy rabinarkie, 3) Asifat haniwcharim  
{zgromadzenie delegatów'), 4) W aad Leumi 
'(Rada Narodowa), 5) Przcłożeństwa gmin 
miejscowych.

SPR AW O ZD AN IE  PO LITYC ZN E  EGZEKU- 
v T Y W Y  SIONSKIEJ.

Londyn, Egzekutywa sjonislyczna wydala 
drukiem obszerne sprawozdanie ze swej dzia­
łalności. Sprawozdanie przeznaczone dla X V  
kongresu sjonistycznego, zawiera omówienie 
Całokształtu działalności Egzekutywy i jej sta 
Bowiska wobec Anglji, rządu palestyńskiego, 
łJewish Agency itd.

W Y S O K I K O M ISARZ Z E L A N D J I O Ż Y D O W ­

SKIEJ P R A C Y  W  P A L E S T Y N IE .

Londyn. (Ż .Y T ). W ysok i kom isarz N o w e j Zelnn- 
dji S ir James P a rr, k tóry  p rzyby ł n iedawno do 
Londynu po zw iedzeniu  Palestyny, w ystosow a ł do 
o rgan izacji sjon istycznej list, w  którym  pisze m. 
in .:

„Ż yw ię  w ie lk ie  zain teresow an ie  dla dzia ła lno­
ści syjonistycznej w  Pa lestyn ie  i cieszyłem  się bar­
dzo, w idząc 'na w łasne o czy  postęp tego  dzieła. 
O ragn izacja  sjon islyczna pracuje dokoła dobrego 
dzieła... Szczególn ie za in teresow a ły  mnie grunto­
wne m etody naukowe w yszkolen ia  ro ln iczego  i o r ­
ganizacja roln ictw a. System w yszkolen ia  ro ln icze­
g o  podobny jest do tego, jak i jest stosow any z po­
wodzeniem  w  A u s ira lji i N ow e j Zelandji. N a jw ię ­
cej jednak byłem  zd ziw ion y  w ysok im  poziomem  
i sukcesem szkoły  ro ln icze j dla dziew cząt żyd ow ­
skich w  Nahnlulu. Jestem pewny, że kolon iści sjo- 
nis tyczni w  Pa lestyn ie  będą pod w szelk im  w zg lę ­
dem w iernym i i cennymi pośrednikam i m iędzy Za­
chodem i W schodem i s tw orzą  pew nego rodzaju 
łączność m iedzy w ie lk im i narodam i zachodnim i i  
wschodnim i".

H i i  inntta Htpi
Białogród , 31 7 PAT, Zagrzebskie „Tovo- 

Sti“ donoszą, że pomiędzy Bethlenem a Musso- 
tfinim zawarty został tajny układ, w  którym 
WnniiMni pizyrzekł przywrócić Węgrom część 
'daw nych  terytorjów węgierskich. Równocze­
śn ie  donoszą „Novosti“ z dobrze poinformowa

nych kół, że mała ententa żadną miarą nie 
zgodzi się na obradowanie nad traktatem w  
Trianon przed torum międzynarodowem jak 
sobie tego widocznie życzą Węgry i lord Ro- 
thermere.

Dziś -- decydujący dzień obrad
morskiej konferencji rozbrojeniowej

Londyn. 31. 7. P A T . Z dobrze poin form ow anych 
kół genewskich komunikują, że pesym istyczny ton 
prasy, starającej się odgadnąć w yn ik i kon ferencji 
morskiej, jest n ieu spraw ied liw ion y żodncmi fakla- 
n i ,  tem oardziej, że g łów n i delegaci na konferencję 
p os tan ow ili pow strzym ać się z w ypow iadan iem  
cię publicznera co do meritum sp raw  zasadniczych 
[Pozatem w tych  samych kołach podkreśla ją zgodne 
dążenie delegatów  do osiągnięcia jaknajszybciej 
trwałego porozum ienia. O znaczeniu tych fak tów  
i&dają się zapom inać korespondenci pism,, idący 
w  swych pesym istycznych przypuszczeniach tak 
daleko, iż zdaniem ich pon iedzia łkow e plenarne 
posiedzenie kon ferencji ma być ostalniem  przed 
lerwawem obrad. Pod tym w zględem  głos „T im e-

sa‘ ‘ różn i się od innych, bo przyznając decydujące 
znaczenie posiedzenia pon iedzia łkow ego nie sądzi j 
on, aby spotkanie to  m ia ło być ostatniem. j

W ashington. 31. V II. P A T . T w ie rd zą  tu, że P r e ­
zydent C oolidge zw o ła ł konferencję m orską w  ce­
lu zm niejszenia flo ty  i poczynienia oszczędności i 
że uważa on propozycje  angielskie, k tóre m usiały­
by spow odow ać zw iększen ie  flo ty , za g łów ną prze 
szkodę do osiągnięcia pom yślnego wyniku konfe­
rencji.

Tok io . 31. 7 P A T . W  kołach politycznych panu­
je w ie lk ie  zan iepokojenie z powodu ob aw y  ze r ­
wania kon ferencji Tjpnewskiej. A dm ira ł Osaka o- 
św indczył, iż  Japonja gotow a  jest do wszelk ich 
ustępstw.

Katastrofalna powódź w Indiach
Londyn, 31 7. Ruch kolejowy, w  miejscowo­

ściach nawiedzonych przez powódź, uległ zu­
pełnemu powstrzymaniu. Linja kolejowa Bom 
baj— Peshawur jest żalna. Pociąg, zaskoczony 
przez fale powdozi zatrzymał się w drodze na 
wzniesieniu i jest zupełnie odcięły. Pasażero­
wie dopiero po 3 dniach mogl na łódkach wy 
dostać się w bezpieczne miejsce. Zbiory uległy 
zupełne mu zniszczeniu.

W  Achmedabadzic tysiące ludzi opuściły 
domy, grożące zawaleniem z powodu powodzi, 
^Wielkie zakłady tkackie znajdują się pod wo­

dą. W  okolicach Achmedabadu 200 powodzian 
w opuszczonym wagonie kolejowym spędzi 2 
dni bez jedzenia.

Powódź stale wzrasta. Miasto Baroda, (110 
tysięcy mieszkańców7) jest od wielu dni zupel 
nie odcięte. W  okolicznych wioskach zginęło 
przeszło 1000 osób. Baroda jest otoczona wo­
dą głębokości 10 stów.

Powódź w  lndjach przerwała komunikację 
telegi aficzną. Depesze z Bombaju do Achrna- 
dabadu są przesyłane przez Delhi, lub Kara- 
chi.

K ró l jugosłow iańsk i A leksonder wyjedizie na 
kilka dni do Francji.

—  „L e  Journal" donosi z Tangeru , na podsta­
w ie  źródeł angielskich, że sułtan ma być niebez 
piecanie chory.

GENERAL ZARZYCKI NA CZELE ADMINI­
STRACJI ARMJI.

Warszawa 31. 7. Podpisana została nomina­
cja dowódcy 4 dywizji, “generała Ferdynanda 
Zarzyckiego na sianowisko I. zastępcy szefa 
administracji armji. Stanowisko to —  jak wia­
domo —  zajmował dotychczas gen. Górecki, o- 
becny prezes Banku Gospodarsiwa Krajowego.

OFICJALNY KOMUNIKAT O AFERZE  
W  LW O W SK IM  BANKU ROLNYM.

Warszawa 31. 7: PAT. W  wyniku reWjZjl, 
która ujawniła niewłaściwa, sprzeczną z pro-, 
gramem zwierzchnich władz Banku, ze słatn-* 
tein i z odpowiedniemi zarządzeniami organów  
kierowniczych Centrali Banku działalność Iwo-; 
wskiego Oddziału Państwowego Banku Rolne­
go w  zakresie kredytu krótkoterminowego i o- 
peracji bankowych, został zawieszony przez, 
Ministra Reform Rolnych w  czynnościach słu­
żbowych dyrektor tego oddziału, p. I. Kański, 
który w  dniu zawieszenia złożył prośbę o dy­
misję. Przychylając się do tej prośby, Minister 
Reform Rolnych zwolnił p. I. Kańskiego z zaj­
mowanego stanowiska i pełnienia obowiązków 
służbowych dyrektora oddziału z dniem 30 li- 
pca b. r. Pełnienie obowiązków dyrektora od­
działu zostało zlecone tymczasowo p. Kazimie­
rzowi Chodorowskiemu. Szczegółowa inspek­
cja oddziału tego jest prowadzona w  dalszym 
ciągu, ponadto poczyniono niezbędne kroki, ce­
lem zabezpieczenia prawidłowej działalności 
Banku.

TAJNA FADRYKA W ÓDEK W  BIAŁEJ,
Biała 31. 7. PAT. Lotna brygada kontroli fi­

nansowej wykryła tajną fabrykę wódek u miej 
scowego obywatela J. S. W  czasie rewizji zna­
leziono 1.500 litrów wódki, ponadto zaś spiry­
tus, esencje, syropy i t. d. Wszystko skonfisko­
wano. Na podstawie dotychczasowych obli­
czeń skarb państwa poniósł 25 tysięcy złotych 
straty. .

—  Clemenceau b y ł dzis ia j obecny w  Louvercien - 
nes na ślubie sw ego  wnuna Jerzego Clemenceau j 
B y ły  prem jer, k tóry  zdradzał w ie lk ie  o żyw ien ie  j 
odjechał do P a ryża  samochodem. |

N O W Y  K R ĄŻO W NIK  POLSKI.
Gdańsk, 31 7. PAT. Wedle doniesień pism 

tutejszych, dawniejszy francuski krążownik 
DEntrecasteaux, zakupiony przez rząd polski 
dla polskiej marynarki wojennej, opuścił w  
tych dniach port w  Cherbourgu, udając się 
pod flagą polską i z polską załogą do Gdyni. 
Grążownik ten otrzymał nazwę Władysław IV  
—  służyć będzie jako okręt szkolny dla pol­
skiej marynarki wojennej. Pojemność jego 
wynosi 8120 tonn, uzbrojenie jego składa się 
z dwóch dział 24 cm. oraz 24 dział wiekszeeo 
kalibru.

TORPEDOW CE AM ERYKAŃSKIE PRZYBY  
W A JĄ  DO GDAŃSKA.

Gdańsk, 31 7. PAT. Tutejszy konsulat Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki północnej ko­
munikuje, że w dniu 25 sierpnia rb. przybędą 
do Gdańska dwa torpedowce floty wojennej 
Stanów Zjednoczonych. Torpedowcami amery 
kańskiemi dowodzi komendant 38 dywizji lor 
pedowców floty v’ojennej amerykańskiej ka­
pitan Richardson, Okręty ameiykańskie pozo 
staną w  Gdańsku do 30 sierpnia.

PACYFIKACJA MAROKKA.

Madryt, 31 7 PAT. Donoszą z Tetuanu, że 
daje się stwierdzić w  Marukku rozwój działal­
ności handlowej na szersza skalę, i że wogóle 
ludność powraca do normalnego życia pokojo 
wego. Dotyczy to zwłaszcza miast na wybrze­
żu morskiem. Okolice mające stanowić miej­
sca schronienia dla członków buntowniczych 
szczepów, które clotąd nie poddfjy się, przebie 
gane są przez oddiały wojsk kolonjalnych, zło 
żrnych z krajowców. Liczne oddziałki bunto­
wniczych szczepów poddają się i składają 
broń.

—  Z R io  de Janeiro donoszą: Izba pos łów  p rzy ­
ję ła  118 głosam i p rzec iw  18 pro jekt ustaw y w  
s; raw ie  energicznego zw a lczan ia  komunizmu.

—  Jouhaux w yb ran y  zosta ł ponownie sekreta­
rzem generalnym generalnej konferencji pracj.
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l . ło w y  i systematyczny rozwój Biblioteki Narodowe]. —  Dzielą i rękopisy. — Przyrost roczny wy- 
m sI 3B tysięcy dziel. —  Towarzystwo Przyjaciół Uniw. Hebr. w  Polsce przykładem celowej i meto­

dycznej pracy.

Z luźnych. niepowiązanych ze soba informacyj, 
jaJde dochodzą nas o rozmiarach i rozwoju Bibliote­
ki Narodowej w  Jerozolimie, trudno przedstawić so­
bie właśc, w y obraz tej bodaj jedynej obecnie na Bli­
skim Wschodnie instytucji. O Bibliotece tej mówi się 
Jako o Bibliotece częściowo uniwersyteckiej, w  du- 
z t j  mierze żydowskiej, a częściowo także ludowej. 
A  JsJntk Już dziś stanowi ona poważną pozycję kul- 
tttraloą na Bliskim Wschodzie, już dziś odwołują się 
d o  ido} wybitna uczeni, już dziś nie można sobie w y ­
obrazić zaonugo stnajum, odnoszącego się do żydo- 
stwa czy  kultury Wschodu bez korzystanii z jej 
cennych zhkhów. Słowem: Biblioteka Narodowa w  
Jerozolim ie jest wieikiera dziełem kuuuralnem, roz- 
w  fającc m się systematycznie i prędko, jak żadna te­
go  rodzaju instytucja. Na szczęście, w  czasie ostat­
niej katastrofy nie uległa Biblioteka zniszczeniu i 
nie spotkał jej los Instytutu Chemicznego U. H., 
stworzonego nadludzkim wysiłkiem  żydostwa w  o- 
statnlcb latach.

Niedawno bawił u nas jeden z współpracowników 
w  kierownictwie Biblioteki, p. Abraham Yaarl z Je­
rozolim y, który podał nam szereg ciekawych wia­
domości o kierunim i metodach pracy, jaKoteż o roz­
woju Biblioteki jerozolimskiej.

W łaściw y, celow y rozwój Biblioteki Narodowej 
datuje się dopiero od roku 1920, od czasu objęcia 
kierownictwa przez Dra Hugona Bergmana. Księgo­
zbiór zasłużonego tw órcy  Bibljctekf, Dra Chazano- 
Wiicta, był zaczątkiem tego dzieła, które obecnie się 
tw orzy. Nowe kierownictwo miało na oku trzy  głó- 
w  cele: uporządkowanie księgozbioru I zastosowa­
na w nim nowożytnego systemu lDewey*a), nada­
nie Bibliotece formy biblioteki uniwersyteckiej 1 sy­
stematyczny jej rozwój. Przełom owym  .momentem 
ara rozwoju Biblioteki było otwarcie Uniwersytetu 
Hebrajskiego. Posypały się wówczas wspaniałe da­
ry  w  formie księgozbiorów z różnych dziedzin, a z 
drugiej strony zaczęto tw orzyć w  ścisłem znacze­
niu bibliotekę uniwersytecką, potrzebną dla celów 
naukowych. W  tej dziedzinie osiągnięto już poważne 
rezultaty. Biblioteka Narodowa posiada księgozbiór, 
odnoszący się do Żydów  i Palestyny niemal zupeł­
ny, rozporządza najdoskonalszą biblioteką orjentali- 
stycznq (prof. Goldziehera), a dzięki zrzeszeniu ży ­
dowskich lekarzy w  Am eryce ma niemal całkowitą 
medyczną literaturę naukowa. Szczególnie dwa pier­
w sze .d zia ły  mają obecnie wielkie znaczenie. P ierw ­
szy żydowski zawiera szczćgólnie dzieła odnoszące 
się do żydów , żydostwa i Palestyny we wszystkich 
językach a celem kierownictwa jest oczyw iście jak 
najzupełniejsze doskonalenie tego działu. Dla Biblio­
teki w  tym względzie ważne są nietylko dzieła, pi­
sma, ale nawet' ulotki. Już dziś jest Biblioteka naj­
zupełniejszym księgozbiorem w  dziedzinie judaisty- 
ki i nie da się pomyśleć badania dziejów i kwestji, 
odnoszących się do żydostwa i Palestyny, bez ko­
rzystania z niej. Drugi dział orjentalistyczny,, będą­
cy przedmiotem zazdrości wielu europejskich kół 
naukowych, posiada obok znaczenia naukowego,

także niemałe znaczenie polityczne. Korzystają z 
niego W dużej mierze Arabowie, którzy dzięki B i­
bliotece ntają sposobność dokładnego i całkowitego 
badania' swej narodowej przeszłości i literatury. Po­
dobnie jak w  tych dziedzinach dąży Biblioteka do 
uzyskania całkowitych zbiorów także z innych dzie­
dzin w iedzy. W  tym celu zakupuje Biblioteka tylko 
księgozbiory z poszczególnych dziedzin. Do takich 
zakupionych zbiorów należy biblioteka matematy­
czna prof. Kleina z Góttingeii, biblioteka prawnicza 
min. Hyje, dary rabina Poznańskiego, Natana Straus 
sa i inne. Będąc przytem biblioteką uniwersytecką, 
uwzględnia oczywiście potrzeby uczonych palestyń­
skich, jako też uczniów U. H. w  Jerozolimie.

Najmniej zupełny jest w  Bibliotece, jak dotąd, dział 
przyrodniczy. Ogółem posiada BibljoteKa 150 tysię­
cy tomów, z tego dotąd 30 tys ięcy jeszcze nieupo­
rządkowanych. Liczba 150 tysięcy jest stosunkowy 
nieznaczną, ale trzeba zaznaczyć, że rocznie powię­
ksza się księgozbiór o 35 tys ’ęcy dziet. Test to przy­
rost, jaki wykazuje tylko kilka i to największych bi­
bliotek na świecie.

Oprócz dziel stara się Biblioteka o uzyskanie rę­
kopisów. Ten dział jest jeszcze ubogi. Biblioteka po­
siada dotąd 200 rękopisów żydowskich, z tego nie­
które niezmiernie ważne, jak rękopis Midrasz-Haga- 
doi, Chiduszej Charitwa, komentatora Talmudu, na­
stępnie zbiór rękopisów Azulaja i innych. Dla pracy 
naukowej posiadają tę rękopisy doniosłe znaczenie. 
Na ic,h podstawie, szczególnie na podstawie rękupi- 
sów  Charitwy, będzie można kiedyś w  sposób nau­
kowy wydać Talmud. Rękopisy, dotyczące nowo­
czesnej literatury hebrajskiej, są oczywiście obfit­
sze.

Trzecim  działem pracy Biblioteki Narodowej są 
archiwa. W ychodząc z założenia, że biblioteka ma 
skupić wszystko, co dotyczy żydostwa i Palestyny, 
stara się kierownictwo o nzyśkanie cennych archi­
w ów  żydowskich. Do dziejów nowożytnych, w  szcze 
gólności do dziejów sjonlzmu, archiwa takie są w 
posiadaniu Biblioteki. A  w ięc posiada Biblioteka ar­
chiwum „Bnej-M osze“ , darowane przez Achad-Haa- 
ma, archiwa-odnoszące się do ruchu Chibath CJon, 
w  poszczególnych ośrodkach, jak w  Odessie, Lon­
dynie, dotyczące dziejów  kolonii żydowskich w  Pa­
lestynie i t. d. Ponadto —- dokumenty z okresu Ha- 
skaii i późniejszych czasów. I w  tej dziedzinie nie 
posiada Biblioteka zupełnego zbioru, ale uzupełnia 
go stale, nie szczędząc kosztów i trudów. Nie mo­
gąc uzyskać oryginalnych rękopisów, stara się Bi­
blioteka o uzyskanie fotografii przynajmniej ważniej­
szych rękopisów, posiadających znaczenie naukowe. ■

Wkońou należy podkreślić jeszcze jedną gałąź 
pracy Biblioteki Narodowej: są to wydawnictwa bi­
bliograficzne. Do nich naieży głównie kwartalnik bi­
bliograficzny „Kirjath Sefer“ , rejestrujący wszystkie 
wydawnictwa żydowskie, jakie ukazują się w  róż­
nych językach. Pozatem wydała Biblioteka biblio­
grafię nowoczesnej hebrajskiej literatury beletrysty­
cznej z lat 1729— 1926. Bibliografia ta obejmuje 3.300

dziel i posiada oczyw iście wielkie znaczenie nauko­
we, albowiem umożli yia należyte k r y ty c z n e  bada­
nie naszej literatury. Biblioteka planuje ODecnie wy* 
danie dalszej bibliografii dziel naukowych z tego O- 
kresu.

Miarą pracy Biblioteki jest fakt, że w ypożycza 
ona miesięcznie 4.000 dziet. Jak wiadomo, przystą-. 
piono obecnie do budowy wielkiego gmachu Biblio­
teki, który będzie urżądzony według- najiiowęisyeh 
w ym ogów  bibliotecznych. Dziś zdooyta sobie; Już 
Biblioteka Narodowa w Jerozolimie uznanie w kot­
łach uczonych, którzy nawiązują chętnie z nią kon­
takt. Darzą ją specjalną sympatią rządy poszczegól­
nych państw, jaik rząa angielski, włoski, francuski, 
polski, szwajcarski, hiszpański i inne. W szędzie po­
wstają komitety, towarzystw a miłośników Biblio­
teki Narodowej. Lecz co szczególnie podkreślić na­
leży, najlepiej pracuje tow arzystw o przyjaciół Uni­
wersytetu Hebrajskiego w  W arszaw ie. Stanowi ono 
w zór systematycznej, odpowiedniej i niezmiernie 
wydajnej pracy.

Na pytanie, czem żydostwo w  golusie może się 
przyczynić do rozwoju Biblioteki, zaznacza p. Abra­
ham Yaari, że żydostwo w  golasie powinno przepro­
wadzić obowiązek dostarczania egzemplarza każde) 
książki, pisma I ulotki B ioljotece Narodowej. £t>ióT 
i zakupno książek w  golusie, może nastąpić tylko na 
polecenie Biblioteki. Trzeba wiedzieć, że praca Bi­
blioteki kroczy głównie w  trzech kierunkach: pra­
gniemy stworzyć Bibljotekę Narodową, a w ięc sku 
pić w  niej wszystko o narodzie i ziemi żydowskiej. 
Chcemy, by była biblioteką uniwersytecką, służącą 
do celów  naukowych, a musi być także bioljoteką ki 
dową. Książka jest w  Palestynie, w  krajii pod wzglę 
dem kulturalnym słabo rozwiniętym, nieraz jedyną 
rozryta ką.

Bihljoteka Narodowa musi pracować na tych 
trzech frontach. Praca jej jest przez to trudniejsza, 
ale I wdzlęczn.ejsza. (R)

Program stacyj radjofunicznych
Poniedziałek 1 sierpnia.

Kraków (422 m.). 18— 19: Transmisja z Warsza­
wy. 19— 19‘25. Odczyt p. t  v,0 kształceniu tt&uuZy* 
cieli", wygi. Dr. K. Stach. 19*30— 19*55: Odczyt p. t. 
„Ze świata gór i lodowców**, wygi. E. Wyrobok. 20 
— 20*30: Komunikat sportowy 1 inne. Od 20*30: Trawt 
misja z Warszawy.

W arszawa ( U l i  m.). 12 1 15: KomunHraty. iV2 i— 
17‘20: Przerw a. 17*45— 18: N idprogiam. 18: Muzyka 
taneczna. 20*30: Koncert. 22: Ko-iłuuśkaty.

Poznań (273 m.). 13 i 14. Giełda. 17 30— 19: Kon­
cert z kawiarni. 20- 22*20: Wieczór ku czci rocznicy 
J. Kasprowicza (recytacje i muzyka). 22*30—z4: Mu­
zyk? taneczna.

Berlin (483*9 m.). 15*30: Odczyt p. t. „Kobieta a 
świat barw**. 17*30— 18*30: Koncert (w y j z osjer i u* 
peretek). 21: Koncert muzyki rococo.

Wiedeń (517 m.). u  i 16*15: Koncerty. 20*05: Mu­
zyka myśliwska.

Frankfurt n/M. (428*6 m.j. 20*15: Audycje z wysta­
w y.

Lipsk (365*8 m.). 20*15: W yj. z operetek wiedeń­
skich.

Hamburg (394*7 m.). 20: Muzyka Chopina. 21: A rjf 
i pieśni koloraturowe.

RODA —  RODA.

MESSELA
W  cgasacn panowania Harun— al— Raszyda mie­

szka! w  bagdadzie (Jak tw ierdzą mądre książki) pe­
wien młodzieniec, imienieny Mahmed-ben Idrys-ben 
Abbas-ben Oasman-ben Szafi, z rodu Abd-el-Menafa, 
którego nazywano poprostu Imami— Szafi.

Mkrdziieniec ten był uczniem znakomitego mędrca 
Muslrma, od którego nauczył się całej mądrości ż y ­
cia.

Pewnego razu młodzieniec ów  postanowi! się w y ­
kąpać, lecz dozorca nie pozwtjlił mu wejść do wody, 
dopóki nie zapłaci jednego „laryna“ .

Młodzieniec zaczął szukać pieniędzy w kiesze­
niach, a ponieważ był tylko pracowitym uczniem, 
nie znalazł oczyw iście ani jednego denara, nie mó­
wiąc już o srebrnej monecie.

Lecz to go wcale nie zmieszało.
—  Mam na to sposóh, — rzekł do dozorcy, —  za­

miast srebrnej monety dam ci „messelę**, —  komen­
tarze do Koranu. To jest droższe, niż wór, pełen 
drogocennuści.

To mówiąc, wyciągnął z kieszeni kościaną tabli­
czkę .z „messelą". .

Dozoroa spojrzą! zdziw iony na młodzieńca, pod­
skoczył na jednej nodze z zachwytu i zachichotał 
tak głośno, że- w szyscy kąpiący się wyskoczy 
wody, pytając, co się stalą.

M łoduitoltc opowIkL ial im o swej propozycji, —

a w tedy każdy z nich zaczął skakać na jednej nodze 
wokół niego, sypiąc się ze śmiechu.

On chce się wykąpać za „messele**! Za komenta­
rze do Koranu on chce się wykąpać!
■ Młodzieniec, nie rozumiejąc, o co chodzi, wrócił 
niezadowolony do domu i rzekł do swego nauczy­
ciela:

—  Mufti, uczyłeś mnie, że messela jest droższa 
niż wszystkie arogocenności w  Persji, -  a pr/ed 
chwilą dozorca przy ,kąpieli nie pozwolił mi się w y ­
kąpać za messelę.

Mądry nauczyciel Muslim-ben Chalidi zdjął ze 
swego palca wielki pierścień, który otrzymał w  po­
darunku od samego Kalifa, w ręczył go swemu ucz­
niowi i rzekł:

—  Idź na rynek, gdzie pracują szewcy i spróbuj
sprzedać im ten pierścień.

Młodzieniec znowu nic nie zrozumiał, lecz spełnił 
rozkaz swego nauczyciela. Poszed ł na rynek, gdzie 
pracowali szew cy i zaproponował !m kupno pier­
ścienia.

S zew cy oderwali się na chwilę ud pracy i pokiwali 
głowami:

— flę m ó g ł b y m  z a p ł a c i ć  za  ten p i er ś c i eń .  — r z e k ł
j e de n  > nich.  -  N a j w y ż e j  t rz y  d e n a r y . . .

—  G ł n p i !  - -  krzyknął drugi .  —  To jest przecież 
zwykle szkłe i miedź! Dwóch denarów nie dałbym 
za to!

— No. c h y b a ! , . ,  — w m i e s z a ł  s ie  t rzec i .  — za d w a  
demnn* mo ż n a  k upi ć  k u p ę  s z k ł u  : g r u h y  pr ę t  tnje 
d z i a n y  Nie dajęię mu ąni jednego denara i niech 
idzie do diabla]

Młodzieniec zdziw ił się, że- szewcy są t*cy gtttpt, 
w rócił do domu i opowiedział wszystko a cnoBi “Jo­
lowi.

Nie zdążył skończyć opowiadania, gdy wszedł bo­
gaty kupiec z przerażoną mmą na twarzy.

—  O wielki, mądry mufti! —  zawołał kopiec. —  
Przed rokiem przyrzekłem, że złożę w ofierze by lat 
z rogami, długiem! na dziewięć prętów, o Ue Ałlab 
obdarzy mnie synem. Przed  kilku godzinami otrzy­
małem wiadomość, że żona moja powiła syna, uda­
łem się więc na ryn ek ,, by kapić byka. Lecz napró. 
źno! Nie znalazłem byka, któryby miał rogi dłużoze, 
niż na jeden pręt. D aj'm i Messelę, o panie, abym 
mógł dzięki modlitwom uniknąć gniewu Allaba l aby 
syn mój został żyw y!...

Mufti w  zamyśleniu pogładził swą siwą brodę.
— Jesteś w  ciężkiej sytuacji, kupcze... L ecz jeżeli 

zapłacisz tysiąc srebrnych monet, w  takim razie test 
młodzieniec, mój uczeń, sprzeda ci Messelę

Kupiec odetchnął z ulgą, wyciągnął woreczek 1 
rozsypał srebrne monety u stóp młodzieńca.

Mufti kiwnął potakująco głowa.
A gdy kupiec odszedł, zachwycony kupionym 

przedmiotem, mufli zwróci! się do młodzieńca:

Rozumiesz teraz, na czem polega wartość rze­
czy 'i One nic nie są warte w  rękach tych, którzy 
ich nie potrzebują Zloty pierścień nic nie wart w  
reku szewca, nauka nie posiada żadnei wartości dfą 
dozorcy kąpielowego. W szystko musi m.cć S>węgp 
kupca 1
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OgranUzenie praw związków robotniczych
(sn ) W  dwóch pańslwacli europejskich cior 

konj’wuje się obecnie przemiana związków za 
wodowych w drodze ustawodawczej, miano­
wicie we Włoszech i w Anglji. O ile chodzi o 
Włochy, to podstawą przekształcenia zawodo- 

j wego ruchu robotniczego jest słynna „Karta 
! Pracy". Ustawa ta pobudziła znacznie słaby 
l poprzednio ruch zawodowy i nadała mu szyb- 
i sze tempo organizacyjne. Jakkolwiek w usta- 
j wie tej uznana została w  zasadzie swoboda or 
i ganizowania się, jednakże dzięki specjalnym 
i przywilejom wytworzył się tam obecnie jedno 
j lity typ organizacji zowodowycli. Jeśli chodzi 

o pracodawców, to istnieją lam z jednej stro­
ny związki terytorjalne a z drugiej strony 
związki piacodawców poszczególnych gałęzi 
przemysłu w  liczbie 38. Handel zorganizowany 
jest w  związkach terytorjalnych, które łącznie 
tworzą organizację ogólną. Z organizacją pra­
codawców połączona jest odrębna organizacja 
samodzielnych rzemieślników.

Natomiast pracownicy złączeni są w  bran­
żowych syndykatach prowincjonalnych, te łą­
czą się w związki syndykatów a te znowu w  
narodowe organizacje przemysłu, rolnictwa 
itd. Wszystkie te organizacje razem tworzą 
konfederację syndykatów faszystowskich, obej 
mującą ~atem prawie wszj stkich pracowni­
ków.

Związki te (w  dużej mierze dopiero się two 
rżące) mają przyznane pewną autonomję, je- 
Jiutkzc nad działalnością iah czuwa państwo, 
któremu pizysługuje prawo uchylenia uchwał 
sprzecznych z obowiązującem prawem lub z 
„zasadniczemu celami organizacji'*. Umowy 
zbiorowe o pracę mogą być zawierane tylko za 
agodą organizacji centralnej. Związki zawodo­
we m ają prawo nakładać na tych wszystkich 
których Interesy yredług praw a zastępu ą (a 
więc aąetyiku na swoich członków) opłat oho 
wiązkowycn do pewrei granicy maksymalnej.

Do związków zawodowych nie mogą nale­
żeć urzędnicy państwowi i samorządowi, jak 
również pracownicy wielu instytucyj o cnara 
klerze poLncznym.

Obecnie jeszcze zawcześnie jest na wydanie 
sądu o wpływie, jaki ta reforma związków 
zawodowych wywrze na życie ekonomiczne 1 
socjalne Włoch. W  każdym razie eksperyment 
włoski jest o tyle ciekawy i oryginalny, że 
krępując pod pewnym względem organizowa­
nie się związków zawodowych, z drugiej stro 
ny stworzył z nich coś więcej, niż zwykłą or­
ganizację zawodową lub polityczną, przyzna­
jąc im wąż)u1 funkcje natury państwowo-pu- 
bKcznej.

Inną drogą poszła, bo też z innych pobudek 
wyszła, reforma związków zawodowych w  An

glji. Podstawą jej jest, jak wiadomo, uchwaio 
ny przed paru tygodniami zarówno pr?.ez izbę 
gmin jak i przez Izbę lordów bill o związkach 
zawodowych i o konfliktach o pracę. Bezpo­
średnim powodem wydania obecnie ustawy 
jest chęć złamania wpływów Trade Unionów i 
uniemożliwienia na przyszłość strajku gene­
ralnego w lodzaju strajku węglowego z ubie­
głego roku, który przyniósł Anglji strat na 
300 milj. funtów szterlingów.

Zasadnicze tezy nowej ustawy są następu­
j e :

1) Strajk generalny jest niedozwolony a 
łający się od udziału w nim nie mogą

przez to ponieść szkody.
2) Teror i wywieranie nacisku na chętnych 

hi pracy w czasie strajku są niedozwolone.
3) Składki na cele polityczne stowarzyszeń 

mają być płacone tylko przez osoby, które pi­
semnie na to się zgodziły. Wszystkie fundusze 
na cele polityczne związków mają być też 
oddzielnie ściągane i przechowywane od skła

przeznaczonych na inne cele.
4) Funkcjonał jusze państwowi nie mogą 

należeć do organizacyj zawodowych.
5) Związki zawodowe odpowiedzialne są 

za szokdę wyrządzoną przez postępowanie 
sprzeczne z tą ustawą.

Jak widzimy, reforma związków zawodo­
wych w Anglji różni się znacznie od reformy 
tej we Włoszech. Na pozór wydaje się, że 
reforma angielska jest znacznie dalej idącem 
ograniczeniem swobody tych związków, niż 
reforma Mussoliniego. W  rzeczywistości je­
dnak sprawa ma się odwrotnie. W  Anglji za­
kreślono związkom zawodowym pewne gra­
nice, których ze względu na dobro publiczne 
nie wolno im przekroczyć, przyiem jeanak nie 
naruszono zupełnie wewnętrznej ich autono- 
mji. Natomiast we Włoszech nie zakreślono 
wprawdzie tych granic, jednakże za to udzie­
lono władzy państwowej prawa nadzoru nad 
całą działalnością związków a nawet an ulowa 
nie ich uchwał. Jest to zatem w rzeczywisto­
ści znacznie dotkliwsze ograniczenie swobody 
działania związków zawodowych robotniczych.

Fakt, że równocześnie w dwóch wielkich 
państwach europejskich przeprowadzono one 
cnie przekształcenie związków zawodowych 
w duchu konserwatywnym jest charakterys;y 
cznym. Dotychczas bowiem ustawodawstwo 
socjalne europejskie rozwijało się z reguły w 
kierunku liberalnego traktowania postulatów' 
sfer pracujących i przyznania im coraz szer­
szych uprawnień. Obecne reformy są zatem 
Znamiennym nawrotem na tej drodze, którego 
wpływ zapewne da się odczuć także i w  in­
nych państwach europejskich. D r B. S.

* Informator gospodarczy
ABONENT S. Z. TARNÓ W : Udzieliliśmy Panu już 

raz odpowiedzi, że kwestja ta jest wątpliwa, wobec 
tego wskaizanem jest zasięgnąć informacji w  miejsco 
wym  Urzędzie rozjemczym dla spraw najmu.

I. GLE1CHER: W łaściciel domu, mieszkający we 
wtasnej realności, musi płacić pudatek od lokali nie­
zależnie od podatku od nieruchomości.

H URTOW NA SPRZEDAŻ P IW A : 1) Konieczna II. 
kategoria —  2) W  razie prowadzenia prawidłowych 
ksiąg handlowych wynosi stopa podatkowa 1 proc. 
obrotu przy sprzedaży hurtowe:.

Z. R. KRAKÓW: Informacje co do ciągnień tych
•losów otrzyma Pan w kantorze wymiany lub w 
banku.

BEN ZION KAŃCZUGA. Na prowadzenie ksiegar 
ni konieczna jest jeszcze obecnie koncesja przemy­
słowa, którą wydaje województwo.

K, P. informacje w tyin kierunku otrzyma Pan w 
Państwowym  Urzędzie pośrednictwa pracy (ul. Kro 
woderska 5). Paszport zw yk ły  kosztuje 500 zł.

H. A. Otrzymała Pani już raz odpowiedź że 
czynsz obecny wynosić ma dla Pani 17 zł. 14 gr.,

świadczenia domowe 2.79 zł, a oplata za wodę za
II. kwartał br. 4 zł. 79 gr.

H. Cz. Kraków. Dotychczas nie wypłaca się je­
szcze odszkodowań za straty wojenne z czasów 
austrjackch. O uregulowaniu tej sprawy narazie nic 
nie słychać. Dr. B. S.

Nadesłane książki
Dr. Zygmunt Fenichel: Prawo prywatne między­

narodowe i między dzielnico we Nakł. Księgarni Po­
wszechnej. Kraków i927. Str 100.

Niejednolitość Drawa, obowiązującego na ziemiach 
polskich, była przyczyną wydania w sierpniu 1926 r. 
ustawy o t. zw. prawie prywatnem międzydzieJnico- 
wem, której zadaniem było usunięcie kolizyj, wyni­
kających z tej różnorodności systemów prawnych. 
Równocześnie z tą ustawą ukazała się druga usta­
wa: o „P raw ie  prywatnem międzynarodowem", re­
gulująca kwestję, jakie prawo stosować należy w 
wypadkach, gdy pewien stosunek prawny powstał 
zagranicą iub wogóle ma jakąś łączność z zagrani­
cą. Pom imo doniosłego znaczenia, jakie u.stawy te 
posiadają ze względu na coraz żywsze stosunki go­
spodarcze, —  a tern samem i prawne, —  między po-

| szczególnym  dzielnicami państwa, jak z ?&JUtwami 
i zagrariieznemi, ustawy te nie doczekały się jeszcze 

n nas omówienia, tak iż dopiero niniejsza praca Jesi 
i pierwszym komentarzem do tych ustaw.

Obok tekstu obydwu ustaw znajdujemy w tej pra­
cy genezę prawa m iędzynarodowego oraz dość ob­
szerne, systematyczne omówienie poszczególnych 

! kwestyj prawnych, uregulowanych temi ustawami 
przy uwzględnieniu ustawodawstwa zagranicznego, 
oraz zawartych dot*chczas przez Polskę umów mię­
dzynarodowych w sprawie obrotu prawnego. Praca 
ta wykazuje znaczną erudycję prawniczą autora, 
zwłaszcza przy omawianiu kwestji stosunku nowych' 
ustaw do obowiązujących dotychczas w  cej mierz* 
przepisów prawnych. Autor szczęśliwie też wybrnął 
z trudności, leżącej w szerokim zakresie ufnawia>> 
tiych przez siebie zagadnień a to dzięki właściwe! 
sobie zwięzłości wyrażania myśli. Broszura ta za^ 
pełnia zatem skutecznie istniejącą dotychczas w tym  
kierunku dotkliwą lukę w  naszej literaturze praw-* 
nic ze j.

Praca niniejsza jest rozszerzonem i uzupeł ironem 
wydaniem rozprawy na ten temat, ogłoszonej przez; 
autora w  kilku zeszytach tegorocznych krakowskie-, 
go czasopisma „Głosu Adwokatów ". Dr. B. S.
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LISTY Z KRAJU.

List z E^rsemiśla
Dookoła w yborów . — U roczystości z okazji rooz-, 
nicy bij). Dra H erzla. —  Kon ferencja  okręgowa  

Org. sjon

P rzew idyw an ia  nasze, jakoby Aguda zaw arła  
blok z  endecją względn ie k ierow nikam i dzis ie j­
szego Magistratu zdają się być uzasadnione. D o ­
w iadujem y się bowiem , że „m aeherzy ■ w yż  w spo 
umianego stronnictwa nie bacząc, iż swem postę­
powaniem  przyczyn ia ją  się do częściow ego roz­
bicia bloku żydow skiego, za misę soczew icy za ­
przedali się w rogom  żydostwa. K iedy  przy ostat­
nich pertraktacjach prowadzonych pod przewód, 
prezesa kahału dra Le iba  Landaua. zapropoi ow a- 
no im tak i układ, aby inne stronnictwa, wchodzą­
ce w skład bloku, zrzekiy się po jednym mandacie, 
i tein samem przypadnie Agudzie na rów n i z in­
nymi, panow ie z Agudy., zręcznie w yco ia li się 
tw ierdząc, iż  nie mają pełnom ocnictw do ustępstw.

Rów n ież i z Ukraińcam i nie zakończono jeszcze 
rokowań. N a ostatniem bow iem  zebraniu, zw oła- 
nem przez wspólny komitet w yborczy  nie z ja w ili 
się p izew ódcy  lokalnego komitetu ukraińskiego 
pp. Dr. Korm osz i Zaebajkiew iez u spraw ied liw ia­
jąc swą nieobecność wyjazdem . Bezpośredni w y ­
jazd tych panów w  dz.en pertraktacji nasuwa# re­
fleksje, czy nie jest tutaj stosowaną taktyka od ­
wlekania, do czego naszem zdaniem nie ma żadnej 
przyczyny. W iem y bowiem , że w  innych miastach 
M ałopolski b loki lak ie zaw arto  i odnibsły pełny 
sukces.

Ze strony socja listów  — Ukraińców  -  wysu­
wane są pewne postulaty* względnie mają oni sze­
reg  zastrzeżeń. Chcą oni zaw rzeć blok. ze stron­
nictwam i iew icow em i. Slow. Jad Charuziin nara­
zie nie zdecydow ało się. Ma być zwolaneni zg ro ­
madzenie członków, k lóre w  tej spraw ie się w y ­
powie. W iem y jednakowoż, że ze  strony prezy- 
djum są czynione w szelk ie  starania, aby człomko- 
w ie  tegoż stow arzyszen ia g ło sow a li na listę P. P. 
S., która b ierze udział w  wyborach.

W e si odę 20 bm odbyła się staraniem zw iąz- 
Agudath Herzl p. Altbauena, śpiew, zobrazowanie 
akademja nea cześć blp. dra Th. Herzla. Na p ro ­
gram  z ło ży ły  się s łow o  wstępne seniora zw iązku  
Agudath H erz l p. Altbauer, śpiew, zobrazow an ie 
życ iorysu  naszego wodza przez p. Szwadronównę, 
deklamacja p. Hackego (M esjasz Friszm ana), recy 
tacja zaw sze aktualnej satyry H erz la  Muschel, w y ­
głoszona udatnie przez p. B rettholza i uroczyste 
przem ów ien ie p. Landaua łla tik w ą  zakończyła się 
la poważna uroczystość.

W  niedzielę 24 bm. odbyło  się w synagodze po­
stępowej staraniem organ izacji sjońskiej uroczy­
ste nabożeństwo z okazji rocznicy błp. dra Th. 
Herzla. P o  odpraw ieniu  nabożeństwa przez kan­
tora p. Rosenberga, w yg ło s ił uroczyste przem ó­
wienie p. dr. Ignacy Schwarzbart . z K rakow a. 
Świetne przem ów ien ie w y w a r ło  na zebranych nad­
zw yczajne wrażenie. P o  odpraw ien iu  „ Izk o r "  
przez kantora chór templu odśpiew ał H atikw ę 

T ego  sam ego dnia popołudniu był p. dr. Schwarz 
bart gościem  zw iązku Agudath H erzl, z którym  łą ­
czą g o  m iłe wspomnienia z m łodszych lat, był bo­
w iem  przewodniczącym  zjazdu H. A. Z., k tóry  od ­
był się w  rok przed w ojną św ia tow ą  w  P rzem y­
ślu. P o -p rzyw itan iu  gościa przez seniora p. Dr. 
Schwarzbart w  krótkich słowach przedstaw ił ro ­
zw ó j życia zw ią zk ów  akademickich w  b. Galicji, 
apelując do zebranych, aby pomni swej świetnej 
tradycji zaw sze stali w  obronie swych najświęt­
szych ideałów narodowych i aby wypowiedzieli



bezwzględną w alkę lej nowej fa li asym ilacji jaka  
uas otacza. Senior podziękow ał serdecznemu p rzy ­
jacielowi młodzieży z;; u szczere słowa, zapewnia­
jąc, iż związćfc dołoży wszelkich starań, aby czy- 
oiy ideał m łodzieży sjońskiej odniósł pełne zw y ­
cięstwo.

W  niedzielę 24 bm. odbyła się w lokalu O rgan i­
zacji sjodskiej konferencja okręgow a zwołana 
przez egzekutywę lwoską. N iestety z powodu nie- 

p przybycia delegatów  konferencja nie dopisała. Za­
proszono delegatów  z 12 miasteczek z tego z ja w i­
ło  się 3-ech. Referent sekretarz egzekutyw y lw o w ­
skiej p. Dr. Rothfeld przedstaw ił program  egzeku­
tywy na X V  kongres sjoński.

List ze Strzyżewa
Jeszcze o wyborach do Rady miejskiej. — Z działal­

ności Organizacji Sjonistycznej.
Uzupełniając podane już przez nas telefoniczne 

wiadomości o świetnym wyniku w yborów  do tut. 
Rady gminnej dla postępowego bloku poLko-żydow r 
skiego i o sromotnej klęsce kliki antysemicko-kahal- 
dei, która mimo, że sama w ybory prowadziła, nie u- 
■■zyskała ani >ednego mandatu, podamy dziś jeszcze 
kOka szczegółów z akcji przedwyborczej i z nastro­
jów , panujących dziś po wyborach.

Już 2 miesiące przed wyborami utw orzyły się 2 
grupy, które miały stoczyć zaciekłą walkę o uzy­
skanie władzy w  Radzie gminnej. Z jednej strony 
zawiązał się komitet z P Dr. Patrynem na czele, w 
skład którego we' di orzedstawiciele postępowej in­
teligencji, najpoważniejszych sfer mieszczańskich i 
Żydów wraz z sjo.ustami. Komitet ten, który za 
swój program pracy w Radzie postawił sobie szcze­
rą I lojalną współpracę dla dobra wszystkich, a w
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szczególności: kanalizację, wodociągi, oświetlenie e- 
lektryczne, budowę szpitala, i reaktywowanie Kasy 
Oszczędności, które to rzeczy byłyby prawdziwem 
dobrodziejstwem dla miasta, zdobył sobie rympatję 
wszystkich mieszkańców.

Druga grupa, w  której składzie znaleźli się razem 
„R ozw ó j" i Kahat, z dobrze już znanymi „dobrodzie­

je, gdyż robotnikom powodzi się dobrze. To 
też do konfliktów między robotnikami, a pra­
codawcami dochodzi w Szwecji bardzo rzad­
ko. Zac!i,.(iząi-e różnice zdań wyrównuje się 
na terenie parlamentu.

Parłam • ■ l zajmuje » ‘t ■' wirni w Szwecji

rzem kr.hału Mcchlent Schiitzem na tzelc. niE uwa­
żali nawet za odpowiednie wysunąć jakikolw iek 
program wyborczy. Panowie ci uważają Żydów 
za element, z którym nie trzeba się liczyć i którzy 
muszą głosować tak, jak oni zechcą. Najlepszym te 
go dowodem jest fakt, że dopuszczali swoich adhe­
rentów do urządzania niemądrych w ieców  antyse­
mickich w przeddzień wyborów , a sarni w tym sa­
mym czasie szli oo Żydów  po pełnomocnictwa.

Wniesiony protest, który nie ma żadnego oparcia, 
zostanie napewno odrzucony, a nowa Rada wraz z 
prezydium, w skład którego wejdzie zapewne jako 
przedstawiciel ludności żydowskiej tow. Dr. Fren- 
kel, obejmie władzę, rządząc ku zadowoleniu całej 
ludności.

Faktem jest, że w ybory powyższe przyczyniły się 
ogromnie do wzmocnienia prestige‘u Org. Sjon., któ­
ra jest obecnie najpoważniejszą i najżywszą partią 
żydowską, umiejąc swą lojalną i dobrą taktyką zdo­
być sobie szacunek tak w  sferach żydowskich, jak i 
nie-żydowskich.

Akcja szeklowa została u nas pomyśLnie zakoń­
czona. Kontyngent, wynoszący 200 szekli, przekro­
czyliśmy o 15.

Z okazji 23-letniej rocznicy śmierci Herzla, urzą­
dziła tut. Org. Sion. w ieczór żałobny, na którym mo­
wę uroczystą wygłosił tow. A. S iidw em  z Gorlic.

N a js p o k o jn ie js z a  k a t  Eu o o y
W Skandynawii niema prawie „walk klasowych1*

Niema może nie tylko w Europie, ale bo­
dajże na całym świecie kraju, w którymby

iami" Żydów : Chaimem Judką Horowitzem i wiodą- ] przedewszystkiem także sprawami gospodar •
czerni, w zg l. kweslją gospodarki państwowej. 
Ponieważ zachodzą tam lylko drobne różnice 
w sprawach polityki zagranicznej, czy V, spra 
wie działalności oświatowej, parlament szwe­
dzki zajmuje się przeważnie tern, jak zmniej­
szać ciężary publiczne i jak rozdzielać poda­
tki. Sprawa ta jesl zasadniczem zagadnieniem 
życia w całej Skandynawji.

W  Danji rząd zmniejszył trochę budżet, co­
fając, czy zmniejszając tu i ówdzie subwen­
cje dla przemysłu. Skutek był taki, że prze­
mysłowcy zażądali w  zamian za to silną ochro 
nę celną i że na tern tle omal nie doszło do 
przesilenia gabinetowego w Danji. Chłop duń­
ski jest bowiem wyraźnie zwolennikiem wol- 
neg.; handlu, gdyż paszę kupować musi on 
granicą wywozi zaś masło, mleko, ser i mię­
so. Natomiast przemysł tekstylny wolałby 
mieć dla s :eb ie ochronę celną. Ale na ogół po­
została Danja obok -Holandji jedynem pań­
stwem w  Europie o najliberalniejszym han­
dlu wolnym.

Inne państwa skandynawskie otoczyły się 
jednak tu i ówdzie dość wysokimi wałami cel 
nymi. -Państwa te dbać bowiem muszę o wal 
ną ochronę swego rybołostwa i „przemysłu" 

i rybnego (sardynki). Doszło też nawet do woj 
j ny celnej między NorWegją a Hiszpan ja, w .j  u 
j tek niew puszczania do Norwegji win hiszpań- 
| skich. Jak bowiem wiadomo istniał w  Norwe 
I gji zakaz alkoholowy., Ale od tego czaru za- 
j kaz ten złagodniał, ograniczył się tylko dowicielstwa i wpływu.

Jednakże nie przedstawiają ani robotnicy i wódki, a ostatnio i w  tym zakresie został 
kwestja socjalna bez wojny i bez rewolt i i szwedzcy, duńscy, ani też bardziej skrajni w  j ny. Mimo to jednak rzadko można .potkać

Norwegji żadnej „groźby" dla kapitału pry- i w Norwegji człowieka pijanego, 
watnego. Nie zamierzają oni niczego „socjali- \ Wybory do parlamentu norweskiego, które

strajków, przedstaw iala się tak pomyślnie, 
jak w państwach skandynawskich. Nie we 
wszystkich jednak krajach Skandynawji osią 
gnięto postęp socjalny na tej samej drodze.

W  Szwecji, gdzie kurs nadawał znany i sze 
roko poza granicami swej ojczyzny, Branting, 
byli socjaliści przez długie lata u steru rzą­
dów i mogli „na miejscu" przyczynić się do 
ulg i reform socjalnych. W  Danji popierał po 
sJulatj robotników lewdcowo-demokratyczny 
premjer Zahle, którego dzieło poprowadził 
dalej rząd socjalistyczny. Ale także w  Norwe­
gji, gdzie radykalna partja robotnicza, orientu­
jąca się w  niejednym wypadku w stronę Mo 
skwy i nigdy nie biorąca udziału w rządach, 
liczą sie poważnie z postulatami robotników.

W pływ  sfer robotniczych w Sknadynawji 
obejmuje niekoniecznie dziedzinę polityczną. 
W  Szwecji obowiązuje dotąd konstytucja, po­
siadająca jeszcze tu i ówdzie pozostałości daw 
nego stanowo-plutokratycznego systemu wy­
borczego. W  Norwegii zaś obowiązuje dotąd 
system „dwugrupowy", datujący się jeszcze 
z przed 100 lat.

Znaczenie proletarjatu w  państwach skandv 
nawskich wypływa raczej % pomyślnego po­
łożenia gospodarczego robotników w krajach 
Północy. W  krajach skandynawskich umieli 
bowiem robotnicy korzystać z dostaw dla kra 
iów prowadzących wo jnę‘co najmniej niezgo­
rzej od przedsiębiorców .przemysłowców. Tło 
botnicy tamtejsi otrzymali w  czasie wojny 
wciąż nowe podwyżki płac, które umożliwiły 
in> także liczne zdobycze socjalne. W  Szwecib 
np. pr^dstawiają wielkie kooperal vwv środ­
ków spożywczych omal-że kapitalistyczne mo­
carstwu. Konsumy łe dyktują mianowicie ceny 
rclnikom i mają decydujący wpływ ra han- 
de1 zagraniczny państw północnych.

Oczywiście robotnicy skandynawscy wypo­
sażeni w  bogate środki materjalnc nie są tuż 
owym „proletariatem w naszem znaczeni . 
Hardziej przypomiriają już dobrobytem swym 
robotników amerykańskich. Według naszyć 
pojęć zaliczylibyśmy ich io irobnomirszczan. 
Od robotników amerykańskich różnią sie rc 
botnicy skandynawscy większa nktvvnnśc:-'

-'-obicję w  kierunku politycznego przedsm

zować". I to wychodzi im na korzyść. W praw  
dzie istnieje w Szwecji stała „komisja s icjali- 
zacji", w której zasiadaję przedstawiciele 
wszystkich partyj. Jednak główną działalno 
śeią tej komisji bvło dotęd wniesienie w par­
lamencie projektu uprywatnienia niektórych 
szwedzkich kolei państwowych.

W  Norwegji znosi się teraz resztki tzw. „so 
cjalizmu wojny", t. j. resztki przymusowych 
zarządzeń państwowych z czasów wojny (za­
rządzenia te nie oszczędziły również państw' 
neutralnych!) jako to np. monopol zbożowy; 
robotnicy norwescy protestują przeciw temu, 
ale nie traktują tego zbyt serjo. Serjo idzie 
im tylko o nienaruszenie płac i warunków' 
pracy.

W».’ wszystkich państwach skandynawskich 
przestrzegany jest 8 mio godzinny dzień pra 
cy. Ogromny wpływ mają robotnicy szwedzcy 
na sprawę przyjmowania i oddalania robotni 
ków i to nie przyniosło w Szwecji uszczerbku 
specjalizacji i jakości tamtejszego przemysłu. 
Różnice klasowe są w Szwecji stosunkowo ma

odbyć się maję nadchodzącej jesieni, siać or­
dą pod znakiem przyrzeczeń w  kierunku re­
dukcji budżetu i podatków. Kombinacje przed 
wyborcze przewiduję dojście Je srtśdry w  
Norwegji rzędu lewicowego.

Jeśli się w  państwach skandynawskich mó­
wi o oszczędnościach, wylania się oczywiście 
sprawa istnienia w  tych krajach monarefcji. 
Mieszkańcy Skandynawji sami zawsze tę spra 
wę poruszają, ale dochodzę do przekonania, 
że wydatki na dwory nie są u nich tak zna­
czne, gdyż królowie skandynawscy żyją w  
mieszczańskiej skromności i w  przeć itnuya 
dobrobycie. Ponadto cieszą się w  Skandynu- 
wji królowie popularnością, jakkolwiek nie 
są to owi „panujący" z dawnych czasów.

Szczęśliwe kraje! Panuje w całej Skandy­
nawji an ogół dobrobyt, pokój i zgodłrwośfi. 
Rez tarć i bez namiętnych walk żyją sobie 
tam ludzie, ciesząc się tę doza szczęśliwości, 
jaka na ziemi przecież jest możliwa Szczę­
śliwi!.— W

Odpowiedzi „Lekarza domowego M

TU RCZYNKA: 1) Są to rozszerzone ujścia gruczo­
łów  łojowych, które, niestety, nie zawsze dają się 
doprowadzić do stanu normalnego. P rócz tego, co 
Pani już robi, należy po umyciu tw arzy ciepłą wodą 
zaraz zmyć ją powtórnie zimną. Masaż niewiele tu 
pomoże. —  2) Oprócz mycia włosów, które Pani u-

rzecz wymaga zbadania. — CZARNA SONIA: l ) U - 
żywanie pudru szkodzi tylko cerze suche], —  2) Do­
bry jest krem „Elida", ale —  oczywiście, N i  wszy­
stkie kremy, —  tylko dla cery suchej. Ce.ze tłuste! 
—  przez smarowanie kremem dodaje się tytko tłu­
szczu, co jej na zdrowie nie wychodzi. —  3) W  każ-

prawia raz na tydzień, należy jeszcze codziennie j dym razie anormalne. — 4) Często uprawiany pro-
wetrzec w skórę głow y, pomiędzy włosy, spirytus 
Salicylowy. Maści stosować nie radzimy, ponieważ 
wzmoże ona jeszcze tłustość włosów. — 3) Kawa ani 
mleko to jeszcze nie najważniejsze. Przedcwszyst- 
kiern jak najmniej potraw- tnęcznycłi : słodkich, nie­
wiele tłuszczów'. Rekompensatę stanowić mogą owo­
ce i jarzyny, prócz tego mięso. Co do masażu, —  to 
jest on bardzo wskazany < ożywać można z powo­
dzeniem jednego względnie drugiego z przytoczo­
nych aparatów, jakkolwiek masaż ręczny, dokony­
wany przez zawodową inas„ży itkę. jest zawsze sku 
liczn iejszy. -  LOLUSS 7 W TEU CZKf: Trzeba prze- 
Jewszystkiem stwierdzić przyczynę kaszlu : 'eżeli 

! jest nią naprzykład katar oskrzeP, usunąć go i do- 
l piero wtedy próbować śpiewu. 1% wszelki wypadek

wadzi do rozstroju nerwowego, a nadto do zoboję­
tnienia na normalne życie płciowe i t. zw. oziębłości 
w  życiu malżeńskiem. — ZM ARTW IONA SIOSTRA:
T) Prawdopodobnie wywołane zaburzeniami w  fun­
kcjonowaniu jajników, bez zbadania jednak gineko­
logicznego nic pewnego powiedzieć nie można. —  2) 
C zy jest niebezpieczny to zależy od stadium cier­
pienia. W' leczeniu najważniejsze iest forsowne od­
żywianie się, pobyt na świeżem powietrzu, najlepiej 
w górach. Unikanie przeziębień — SZO W A W A : Nie 
znamy żadnego innego środka, prócz farby (henny, 
wr odpwiedtiim odcieniu). — SOKRATES 2: Z opisu 
wygląda nam to również na sprawę grzybkowa, ale 
bez obejrzenia trudno nam cokolwiek doradzać. Cho­
rób skórnych na dystans leczyć nie można. —  ZROZ ,
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PA C ZO N a nfOsJANKA NR: 13: Bardzo dobrze dzia­
ła na fo cierpienie naświetlanie lampą kwarcową. 
Pozatetn maść ż kwasem salicylowym  i cygnolmą 
(na receptę lekarza). —  KAM IENIE: Zastój żółci by­
wa częstcm następstwem chronicznego zaparcia; 
tylko normalne funkcjonowanie żołądka i jelit daje 
pewną gwarancji; regularnego odpływu żółci do je­
lita cienkiego, u icm samem opróżnienia woreczka 
żó id o w e io . OyoK tego jednak są i inne przyczyny 
(ucisk gorsetu, nućtneray ucisk wewnątrz jamy 
brzusznej w  dzdsie ciąży, nowotwory i w iele in­
nych). —»g2) Nie. —  3) Niema się Pani czego oba­
wiać. Chyba tylko lekarz. —  R O ZTR ZE PA N A  BRU­
NETKA: 1) Innego środka nie znamy. —  2) Nie na­
leży przed parówką nacierać twarzy waseliną. Ró­
żnicy w porze niema, ale ponieważ po parówce na­
stępuje wyciśniecie wągrów , w iec ażeby ślady tego 
wyciskania (zaczerwienienie, lekki obrzęk) miały 
czas ustąpić, zaleca się to uskuteczniać wieczorem. 
—  3) Zm ywać tw a iz  rano gorącą wodą, a w  ciągu 
dnia 2— 3 razy rozcieńczoną wodą koloństką. W ie ­
czorem parówka. —  4) Nie, to jest jeden z lepszych 
pudrów. W ągry  powstają z w iny skóry Pani, a nie 
pudru. —  5) Tylko przez dobie odżywianie się. —
6) Nie. —  7) Maść siarczano-salicylowa (na recepta 
lekarza).

(Reszta odpowiedzi w  następnym dodatku).

lilii liM hn lat
(t) Onegdaj rozegrał się na ulicach Buda­

pesztu w  godzinach porannych awanturniczy 
napad rabunkowy, przypominający najbar­
dziej nieprawdopodobne epizody romansów ze 
sżtytow ych.

Około godziny 10 rano zjawił się w  lokalu 
przedsiębiorstwa tekstylnego Juliusza Eisen- 
mana smukły, elegancko ubrany pan, który 
przedstawił się, jako detektyw węgierskiej po­
licji państwowej. Zarazem sięgnął niezna |omy 
do kieszeni po legitymację. Ponieważ chłopak 
sklepowy nie wątpił ani na chwilę, że ma 
przed sobą „autentycznego'* detektywa, ■ có- 
cił się do szefa, by ten rozmów;ł się z przyby 
łym urzędnikiem. Szef miał jednak odbyć 
pilną konferencję, wobec czego zastąpił go je­
go wsDólnik , Z. Bartok.

„Detektyw" oświadczył współwłaścicielowi 
sklepu, że policji budapeszteńskiej udało się 
wykryć sprawców licznych kradzieży, doko­
nywanych rzekomo w  składach Eisenmafia. 
„Detektyw" wezwał jednego z właścicieli skle­
pu, by udał się z nim, celem oglądnięcia i loz- 
poznania rzekomo złodziejom odebranego to­
waru.

Jakkolwiek Bartok zaprzeczył, jakoby u nich 
w sklepie popełniono jakieś kradzieże, „detek­
tyw * upierał się przy tern, że sklep Eisenmana 
i Bartoka okradziono na towar wartości około 
900 milionów koron węgierskich. Na takie dlc-

» m i i i  rartiH
tum dał się Bartok przekonać. W raz ze znajo­
mym wsiadł do samochodu, który czekał pi ced 
sklepem. Auto podążyło z niezwykłą szybko­
ścią w stronę podmiejskiego lasu. Tu stanął sa­
mochód przed jakąś willą, gdzie przybyłych o* 
czekiwała starsza pani.

„Detektyw" oświadczył, że ma z Bartokiem 
omówić ważną sprawę i wszedł z nim do ma* 
łego pokoju na pierwszem piętrze. Drzwi z »  
trzasnęły się za przybyłymi. „Detektyw" w y ­
ciągnął z kieszeni rewolwer i zażądał oo kupca 
50.000 węgierskich Pengo. Kiedy kupiec tłuma­
czył się, że nie ma ze soną tyle pieniędzy, oaa- 
dyta skrępował go liną i odebrał mu portfel.

Kupiec omal że nie zemdlał z przerażenia 1 
zaproponował bandycie wręczenie mu za pe^ 
średnictwem jednego z banków żądanej sumy.. 
Bandyta zażądał jednak wystawienia czeku „a 
vista“. Wreszcie zgodził się bandyta na ode­
branie pieniędzy w  banku i uwolnił kupca z 
więzów. Znów wsiedli obydwaj do samochodu, 
który wciąż jeszcze czekał zrped w iła  i udali ’ 
się w  drogę do banku.

Kiedy przybyii do gmachu bankowego, udał 
się kupiec wraz z bandytą, by w ęczyć  mu żą­
daną kwotę. Jednakże będąc na progu biura, 
dyrektora, wezwał na pół zemdlony kupiec o 
pomoc. W  międzyczasie ulotnił się już jednak 
bandyta. Wszczęto za nim poszukiwania, które 
jak dotąd, nie dały jednak rezultatu.

I
Dział Sportowy „

Pod redakcją Dra Henryka Lesera
Nowego Dziennika*21!

i

Na lama* U warszawskich p'sm „Głos i P i i .vdy“ , 
„M yśli N ieppdległej" i „Przeglądu Sportow ego" to- 

v *y  się ostatnio polemika pomiędzy pp. Rytardem 
1 Retnbielińskim na tle artykułu p. Rytarda: „C zy

sport lest celem, czy środkiem ?" M iędzy irtnemi za­
rzuca p. Rembieliński p. Rytardowi, że jesi on „sze­
rz yć-ielem idei pacyftetj czno-między narodowych, w  

których ptzodują Żydzi", że „głęboko zabtrnął w  ma­

terializm świata mięjdzyńaTodowo-żydowskiego", że 

to „żydowsko - pacyfistyczne pojmowanie sportu 

wtargnęło, i  do literatury polskiej". Na zarzuty te 

odpowiedział cięto p. Rytard.

Nie w iedzieliśm y wcale, że Żydzi 1 żydostwo po­
siadają tak olbrzym i w p ływ  ideow y na sport. Nasi 
domorośli antysemici I w  sporcie suppomują nam Ży­
dom jakąś w ładzę mocarstwa anonimowego. Nie po­

siadamy takie] w ładzy 1 nie dążymy do niej wcale, 

ale chętnie przyznajemy się do takiego „pojm owa­

nia" idei sportu, jaką przypisuje nam krytyk sporto­

w y  „M yśli N iepodległe]".

Zarzut, skierowany przeciw p. Rytardowi, co do 

„pacyfistyczno-m iędzynarodowej" tendencji chętnie 
bierzemy na siebie i szerzenia tego ideału nietylko 

się nie wstydzimy, ale się nim szczycimy.

Nie my jesteśmy inicjatorami Łego ideału i tego 

„pacyfistyczne- m iędzynarodowego pojmuwania spor 
tow ego", ale baron Coubertin, założyciel i długole ■ 

tai prezes M iędzynarodowego Komitetu Olimpijskie­

go, twórca plin,piady i idei olimpijskiej, jako zewnę­
trznego wyrazu i organu konkretnego tych właśnie 
pacyfistycznych i m iędzynarodowych idei.

P. Rytard przeszedł z ironią do porządku dzien­
nego nad niedorzecznymi zarzutami p. Rembieliń- 

skiego. My je podnosimy i akcentujemy, jako zasa­

dnicze postulaty i szlachetae w ytyczne sportowców 
wszystkich krajów i narodów. Jeśli my Żydzi mamy 

w  nich choćby cząstkę zasługi i udziału, to skrom­

nie, ale z radością i otwarcie się do tego programu 
przyznajemy i nań się piszemy. (hl.).

-o§o-

ZARZĄD M AKKABI KRAK. wniósł protest do P Z  
PN-u jd  niesłjchanel i' krzywdzącej uchwały W ydz. 
Gier i Dysk.. J&jj£)PN-u odnośnie do dyskwalifikacji 
dwuletniej kierownika sekcji football. Makkabi, P erl- 
rrmitera.

J \K ?IE  DOW IADUJEM Y, toczą się wstępną per­
traktacje o zaangażowanie krakowskiej Makkabi, 
względnie reprezentacji drużyn żydowskich pod na­
zwą Makkabi, na wielkie tournee propagandowe do 
Ameryki.

Mecze klubów żydowskich; Polonja (W arsz.)—  
Makkabi warsz. 5:0, Ascola— Czarni 0:0, Hakoah 
warsz.— Błyskawica 10:0, ŁTS G — Hakoah (Łódź) 
3:2, Y ictoria— Makkabi (Sosnow iec) 1:1, Hakoah 
(Będzin )— Sosnowjec 1:1, Hasmonea (R ów n e)— Unia 
(Lublin; 1:1, Makkabi (P łock )— Makkabi (Gąbin) 2:1, 
Makkabi (Br ramowicze)— 78 p. p. 4:2 (1:1), Polesie 
(P ińsk)— Hakoah 2:0, Hakoah (Pińsk)— 78 p. p. (Ba- 
ranowicze) 1:2, Jehuda (Tarnopol)— Kresy 2:1, Ha- 
glbcT (P rzem yśl)— Czuwaj 1:1, Reoovła— Bar Koch- 
ba (fczeszów ) 4:2, Labor— Jutrzenka (Przem yśl) 2:0, 
Hakoah (Tomaszów Mazowiecki)— bokół 4:2, Ha­

koah (K raków )— Zwierzyniecki KS 1-0.

PO D CZAS MECZU HAKOAHU Z BĘDZINA Z TS 
SO SNO W IEC  wtargnęło kilku wyrostków  na boisko 
i wraz z kilkoma graczami napadto na graczy Ha- 
koahu i ich poraniło tak, że odwieziono ich do szpi­
tala, a Jeden z nich od rany nożem w alczy  ze śmier­
cią. Z powodu takiego zdziczenia w ycofa  prawdo­
podobnie Hakóah swą drużynę z mistrzostwa ligi o- 
kręgowej. Co na to Zarząd L ig i?  C zyżby  m'ał ujść 
bezkarnie taki bandytyzm w  sporcie?

ŻYDOM SC Y P Ł Y W A C Y  K R A K O W A  dążą do u- 
tworzenia jednego wielkiego, silnego żydowskiego 
klubu p ij wackiego.

W  GRODNIE nastąpiło onegdaj uroczyste otwar­
cie przystani wioślarskiej tamtejszej Makkabi.

N A  NAD ZW . W ALNEM  ZGROM ADZENIU ŻYD. 
KLUBU SPO R T . „JE H U D A" w  Krakowie powołany 
został do życia następujący zarząd: prezes Bloch,
wiceprezesi- Cbilow icz 1 GrOn, skarbnik Rosen- 
z w j g  sekretarz Wemstem Adres sekretariatu: Ber 
nard Wetaueta, kr jo u , Jose* wica. IŁ

Wiadomości krajowe
C R A C O Y IA  W  BULGARJI. 23 lipca rozegrała Cra 

covia w  Sofji mecz propagandowy z BAC-em z W ie 
dnia, zakończony przegraną 2:5. Dnia 24 lipca i 26'
lipca zw yciężyła  Cracovia tamtejszą Slavię 1:0 i 4:1, 
uzyskując z nią lepsze wyniki, niż Ba C, czem zma­
zała klęskę z W iedeńczykami. Minio braku kilku 
swych najlepszych graczy (Gintel, Sperling, Ptak, 
Chruściński) grała Cracovia nadspodziewanie do­
brze.

PROF. W EYSSENHOFF, zasłużony działacz i te­
oretyk sportu polskiego, przenosi się na stałe z W il­
na dc Lw ow a, gdzie obejmuje katedrę fizyki na tam­
tejszym uniwersytecie.

KOŻUCH z krakowskiego W awelu przeniósł się 
do ligowej Korony krak.

KS TRZEB IN IA  zw yc ięży ł BBSV z Bielska 1:0.
NA O STATN IC H  W YŚC IG A C H  MOTOCYKL1- 

STYCZN YC H  w  W arszaw ie doznali dwaj najlepsi 
motocykliści polscy, Choiński i Rudawski, cężkiego 
wypadku i poważnj ch kontuzji.

W A I  IŃSKI I  SZENROK, reprezentanci polscy szo 
sowi na mistrzostwach świata w  Kolonji, w  biegu ua 
184 kim. na trasie Nurnbergringu, wycofali się już 
na 18 kim. P ierw sze 4 miejsca zajęli najlepsi szoso- 
sowcy świata, W łosi: Binda, Girardengo, Piemon.e- 
si ! Belloni.

TRENEREM  IEC K A TO W IC E  został były  repre­
zentacyjny gracz Czechosłowacji z DFC (Praga), 
Steroafc, z dniem 15 ub. miesiąca.

Rozmaitości zagraniczne
M IS TR ZO STW O  F O O TB A LLO W E  W ŁO C H  zdo­

był w  b. r. FC  Torino. Mimo to został o.n pokonany 
przez FC Bologna aż 5:0. Także ex-mistrz włoski 
FC Juventus został pokonany sensacyjnie przez FC 
Milano 8:2. W ęgierski H irzer strzelił tu 5 b*am.

TE AM  CH ICAG A pokonał team Palestyny 4:1.
BELGRADŚKI KS (Belgrad) pokonał Hnngarię z 

Budapesztu 2:0.
ENGEl  (N iem cy) zdobył m istrzostwo kolarskie 

świata dla sprinterów amatorów.

M IS TR ZO STW O  TO R O W E  Ś W IA T A  D LA  
S PR IN TE R Ó W  zaw odow ców  zdobyli: Michard,
Kaufmann, Moe ikops, zająwszy pierwsze 3 miejsca.

M IĘ D ZYN AR O D O W Y MECZ KO LAR SK I W  ZU­
RYCH U najlepszych sprint en ów  świata w ygrał: 1) 
Kaufmann, 2) Moeskops, 3) Michard.

OSZMJLLLA, najlepszy sprinter niemiecki, zrewan 
żował się w B ertW e Mkshardowl ca klęskę w Lip­
sku. pokonując go dwukrotni*
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KRONIKA

Wschód 
słońca 

3  m . 57

S§e?pi@sl

Poniedziałek 

3 Ab. 5687

Zachód 
słońca 

19 m. 29

!?S3 XV, K©ftS"©s słoński

PODW YŻSZENIE  KREDYTU NA NAPRAW Ę  
SZKÓD WSKUTEK W YB U C H U  W  WITKO- 

f :{ W ICACH.
Naczelnik wydziału regulacyjnego Minister­

stwa robót publicznych, inż. Kania, oraz dyre- 
ikitor okręgowy robót publicznych w  Krakowie, 
inż. Dudek, z polecenia p. ministra robót publi­
cznych dokonali w tych dniach komisyjnego 
objazdu obszaru, zniszczonego niedawnym wy  
buchem prochowni w  Wilkowicach pcd Kra­
kowem. Komisja stwierdziła należyty i szybki 
rozwój odbudowy obiektów, zniszczonych sku 
tkiem wybuchu. Kredyt począikowy, wyasy­
gnowany na odbudowę w  wysokości 3 milio­
nów złotych, został obecnie podniesiony do3‘5 
nalj. zł.

—  OD REDAKCJI. Z  powodu zepsucia linji 
telegraficznej między Krakowem a Warszawą 
nie otrzymaliśmy wczoraj depesz od naszego 
korespondenta, ani sprawozdań z zawodów 
sportowych.

W  ZAW ODACH DOROCZNYCH 20-kHome- 
truwego marszu obwodu krakowskiego Zwią­
zku Strzeleckiego o nagrodę kapt. Czarkow­
skiego wzięły udział trzy drużyny: „Orlęta", 
Oddział krak . Związku Strzel., oraz drużyna 
wojskowa baterji artylerii przeciwlotniczej. —  
Start o godz. 10 min. 4 rano, przy koszarach 
20 p. p. na Krowodrzy, fort Pasternik (półme- 
ta) i koszary przy ul. Rajskiej (meta). Pierwsza 
przybyła drużyna strzelecka „Orlęta", drugi 
Oddział 6 Zw. Strzel., trzecia wojskowa. Przy  
mecie witali zawodników reprezentanci Zwią­
zku Strzeleckiego i Związku Legionistów.

—  „KSIĘŻNA CYRKU" Z LUCYNĄ MES- 
SAL, gwiazdą operetki polskiej, odegraną bę­
dzie dziś, t. j. w  poniedziałek 1-go, oraz we 
wtorek 2 b. m. w  teatrze im. J. Słowackiego. 
W  operetce tej, wystawionej z ogromnym prze 
pychem i bogactwem, zaprezentuje się publicz­
ności krakowskiej prawie cały doskonały ze­
spół operetki warszawskiej. W e wśzystkich o- 
peretkach obok tańców solowych, wykonywać 
będzie tańce zbiorowe 6 doskonałych tancerek. 
W e środę ó b. m. operetka Lehara „Ewa".

—  SA M O liÓ JSTW O . W czo ra j popołudniu z ok 
na I i - g o  p iętra  w  hotelu C ity, rzuciła się na bruk 
od strony plant E lza  N. tancerka kabaretow a i po­
n iosła śm ierć na miejscu. P rzyczyn ą  sam obójstwa 
m iał być zaw ód  m iłosny.

— B E Z  POW ODU... P rzytrzym ano aM rjana Ma- 
richa, murarza, zam. przy  ul. K azim ierza W ie lk ie ­
go  15, pon iew aż bez powodu pobił laską po g ło ­
w ie  Zygm unla Pa łaczyńsk iego, zam. U stron ie 7, 
n i pianiach przed reslauracją „P a w illo n “ .

—  N IE51TLA K Ą P IE L .  Stanisław  N iz iow sk i, 
zam. p rzy  ul. M yś liw sk ie j z g ło s ił do polic ji, że w  
czasie, gdy się kąpał w  W iś le  skradziono mu 1 pa­
rę bucików  w artośc i 32 zł. i  go tow kę 7 zł.

—  M A G A Z Y N  K R A D Z IO N E J  G A R D E R O B Y  I  
B IE L IZ N Y . W  zw iązku  z  p rzy  aresztow aniem  nie­
bezpiecznej sza jk i w łam yw aczy  sk lepow ych a to: 
B ron is ław a Kapuścińskiego (lo t 30., W ojciecha 
Spólnika (la t 34), Jana G oryla , (la t 20), Ludw ika  
K ied ry  (la t 27), A n ton iego T yń sk iego  (la t 30), i 
F ranciszka Duszyńskiego lat (21), organa śledcze 
zak w estjon ow a ły  w  czasie dalszych dochodzeń 
w iększą  ilość garderoby  m ęskiej i damskiej, r ó ­
żnej b ie lizny  i pościeli w  m ieszkaniu Józe.y Ga- 
daczow ej, zam. przy ul. E stery  1 14. Gadaćzowa 
nabyw ała i pozbyw ała  rzeczy pochodzące z k ra ­
dzieży  od wspom nianych w łam yw aczy  Zukw estjo  
nowaną garderobę i b ie liznę poszkodowani mogą 
og lądać w  w ydzia le  śledczym  przy  ul. Kanoniczej
1. 24 „P o d  T e leg ra fem - w  godzinach urzędowych.

—  K R A D Z IE Ż  W  PO C IĄ G U . W ład ys ła w  Jachi- 
mow icz, zam. p rzy  ul. R ad z iw ilłow sk ie j G, zg łos ił 
dc polic ji, że skradziono mu w  pociągu osobowym  
nl linii  L w ó w --P rz e m y ś l w a lizkę  z garderobą ! 
wartości 250 zł. ]

Kraków, 1 sierpnia.
Przez cały dzień wczorajszy odbywały się 

w  Krakowie i na prowincji wybory delagatu\\ 
na X V  Kongres sjoński. Zainteresowanie w y ­
borami było w  Krakowie bardzo wielkie, o 
c»:em świadczy tłumna frekwencja wyborców. 
W  lokalach wyborczych przy ul. Slradom 15 
panował prze cały dzień ożywiony ruch i na­
tłok wyborców tak, że około południa okaza­
ła się potrzeba uruchomienia trzeciego biura

wyborczego. W ybory  trwały bez przerwy Tl 
godzin, tj. od 9 rano do 9 wieczór, poczca 
przystąpiono do obliczania głosów. Ogćieu 
oddano wczoraj w Krakowie niespełna 200( 
głosów. W  chwili zamknięcia numeru trwi 
obliczanie głosów. W yn ik  wykotów w naszył 
okręgu wiadomy bedzi^ dopiero po nadej.ścii 
protokołów z prowincji oraz obliczeniu gło­
sów, oddanych przez pocztę, tj. koło środy.

Do naszych Sz. Czytelników
w leżreisteach i miejscach kąpielowych!

f * NOWY DZIENNIK
nabyć można:

A f t

Bystra-Wilkowice: Franciszek Ciurla 
Chułsówka: Księgarnia kolej. „Ruch* 
Czarny Dunajec: H. Singer, Rynek  
Ciężkowice (k. Tarnowa): Izrael Plattner, 

Rynek
Iwonicz: Księgarnia Zdrojowa 
Jordanów-Miasto: Sternberg, Rynek 
Jordanów-Małejowa: Leib Kiapholz 

(Pensjonat)
Jastrzeble-Zdrójy G. SI.: Księgarnia 

Zdrojowa

Kalwar ja: Berta Mandelbaum (Cukiernia) 
kroSdenko n. b. Szymon Ziegler 
Krynica: Księgarnia Zdrojowa (Deptak) 

„  Księgarnia kolejowa (bufet) 
Krzeszowice: FI. Schonberg, Rynek 

,, M. BuLhsbaum, Rynek
Maków: Stanisław Zajda, Rynek 
Milówka: Joachim Tobias

Muszyna: Mejlech Gniwiscb, nl.Kolejowa 
Myślenice: Księgarna J. Gaspary, Rynek 
Rabka: Księgarnia kol. „Ruch* (dworzec) 

,, Jan Janota (Słone)
Rytro: Izak Guldmann 
Szczawnica: „Magazyn Nowości* (w  Za­

kładzie)
„  R. M. Ziegłer (sklep)

Sucha: Księgarnia kolejowa (dworzec)
„  Szymon Bnchbaum, Kynok 

Truskawfec-ZdróJ: Dworc.ee, Ks*sa>
Tow. !_Rucł’ *

»» *» Księg. kol. „R ad l”

Zakopane: Księg. kol. „Roch* (dworzec/ 
Księgarnia Ppcztowa 
Karpacka Ajencja Prasowa, \ 
Krupówki 51 

Zawoja: J. F iu jle r  (Pensjonat) 
Żegiestów: Kuęgann. Zdeojowa

M

M

Eger, Gansbtłhlstrasse: Z. Z. Vertrieb Erwin Wtłrzbnrg 
Karlsbad: Z. Z. Yertrieb E. Wttrzburs | Marienbad: Z. Z. Yertrieb E. W drzbarg

„BEZ CHORĄGW I REPUBLIKAŃSKICH!"

Berlin 31. 7. PAT. Wschodnio-pruska organi­
zacja republikańska Reichsbanner zapowiada w  
komunikacie, iż zbojkotuje uroczystość odsło­
nięcia pomnika tannenberskiego. Komunikat 
Reichsbanneru wskazuje, że uroczystości tan- 
nenberskie będą miały charakter manifestacji 
rronarchistycznej. Dowodzą tego słowa prze­
wodniczącego komitetu organizacyjnego uro­
czystości iannenberskich, generała Kahnsa, 
który zapowiedział, iż postara się, aby w  cza­
sie uroczystości nie powiewały chorągwie o 
kolorach republikańskich. Reichsbanner wobec 
tego nietylko sam nie będzie uczestniczy! w  u- 
roczystościach, ałe uważa, że jest rzeczą nie­
zgodną z autorytetem republiki, aby przedsta­
wiciele rządu niemieckiego zechcieli wziąć u- 
dział w  tej manifestacji.

M IĘDZY DYPLOMATAMI....

Białogród, 31 7. PAT. W  gabinecie minister 
siwa spraw zagranicznych przyszło wczoraj 
do gwałtownego starcia między przedstawicie­
lami Jugnftlawji przv Lidze Narodów Duci- 
czem a raden lcgacyjnym w  Warszowic Jova- 
tmwiezem. Między oboma tymi dyplomatami 
panowały od dłuższego czasu napięte stosunki, 
ponieważ Jovnnowicz obwiniał Dudicza, iż ten 
że przyczynił się do usunięcia go ze stanowi­
ska w Genewłe. Ducicz uderzvl Jovanowicza 
podczas starcia kilkakrotnie w  twarz.

• «

n i w

Wesoły kadk
P IĘ K N Y  W Y N ji LA5ÓKTC 

T o  Jest podziwu godoe, oo wynaktnOBO W  o ó *
tnieb czasach: telegraf bez drutu, w w ł ł j  bet 1 

Teraz brakuje jeszcze jednego: posagu —  I m
żony.

PE N D A N T .
Pani Nowobogacka pokazuje swoiin zs Jooifta 

nowo nabyty obraz.
—  T o  bardzo ładne —  mówi ktoś —  ale powinn* 

pani mieć do tego „pendant".
Następnego dnia idzie pani > owobogacka do 

„Kunsthandlera"
—  Niech mi pan da „pendant",
—  Do czego proszę pani?
—  A  pana co to obchodzi?

Odpowiedzi redaledi.
L. STEINBER GER  Bochnia. Adres pod* StOW. 

Kupców aW rszaw a Długa 3-2S.
„Z A N D R Y C H O W A ". Do P. K. U.
J. S. JASŁO. N ie znamy.
J. READER . Szczegóły poda „Dos JidiscHe FoB£ 

114 Fifth Av. N ew  Jork

REPERTUAR KINOTEATRÓW
B A G A T E L A : Zatajone ojcostwo.
NOW OŚCI: N a  strunach zmysłów.

W A N D A : Demon morza.
U C IEC H A : Zdeptany honor.
PROM IEŃ: „Kiki” komedja z Norm ą Talmadgfc 
SZT U K A ; „Fałszywy wstyd".
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W ywiad z Layru La Pistste
Z za kulis „Hollywoodu".

Laura La Plante, bohaterka „B iałych N ocy", która 
odniosła ostatnio sow ę wielkie triumfy w  filmach 
„M oja żona tańczy ctiariestona" i „Czarne O czy ", 
zdradziła w  w yw iadzie dziennikarskim najintymniej­
sze sekrety rodzinne i zawodowe. Oto co powiedzia­
ła ulubienica publiczności:

„Business! Dolar! Oto magnes, który nas wszyst­
kie pociąga dc Kalifornii i zmusza do intensywnej 
pracy. Są może między nami nieliczne wyjątki, przy­
ciągnięte żąuzą stawy; ja zaś, otwarcie mówiąc, tak 
Jak i większość moich koleżai.eK, przyjechałam tył-, 
ko po —  clilob. Nie zostałam przypadkowo „udkry- 
W “ ■przez żackiego reżysera, lecz ciężką, kilkuletnią 
pracą wywalczyłam sbbie obecne stanowisko w  ame 
Cpkaństina świede Oknowym. Początek mojej pracy 
.również nie byt tak idylliczny, jak o tern zwykło się 
myśleć, c j i  pisać.

Tak się utcwezęśUwde złożyło, że ojciec mój zo­
stał paraliżowany i któreś z dzieci musiało wziąć 
• a  barki ciężar »irzvmatna rodźmy; fatum chciało, 
ic  mnie to właśnie przypadło w  udziale. Być może, 
M  jest rzeczą wysoce niedelikatną to otwieranie tak 
pposto z mostu tajnfltów arej duszy, lecz leży to już 
nr mojej aatuiua.

Ntody isu rafełamaię sit w sposób krzyczący I ja­
skrawy

Nte uałtńę do swtaffld Kknowych, które przy pier- 
Itasgym w i a n a  womnastu bisema .dziennikarzom, 
J .  ich jedyeeia mas^eolem jest przyczynienie się do 
psdniesteaua s s d d  filmowej 1 że jedyną przyczyną, 
Mfea Iwórej ws jaty  do mmu, oyła nieprzeparta jakaś 

KitliSrir aMt‘* ■—  jupiterami. Wierutne
>1

Jęta nie postad ta tapełs I robione] „estetyki” , to 
Sfr k jk c w  bąd* m a i  pootadaiu jedną Cliotę, którą 
— inty zaliczyp do maścił kardym ' >ych: szczerość, 
flktszśem renomy, jako gwiazdy ałunowej, powiem 
Mtaiilo 1 otwarcie, po  męsku, że jedynem mojem ma- 
— BSk.ni jest posiąść jak aajwięcjj pieniędzy.

Mc sobie alb tutti, z kłamliwych, papierowych 
tarłerseń im n d  marzących o opanowaniu ekranu 
Mefcomo dla samej sztoki! Mnie do filmu ciągnęła 
Odzieją pieniędzy, totóretnl chciałam uratować b»e- 

chorego ojcu. I tylko dlatego, że mieszkam y , 
jflUfforaji i że o Umie w tym krają mówi sję często 
I It ta i postan&WSam w nwlsich wytwórniach szu- 
tan smrtfcu.

C i f  m a  dżlocsyna, będąca w tem samem, co 1 
jta położenia, postąpiłaby inaczej?

Zapewniam wnS, że gdyby nie mój chory ojciec, 
■le oglądalibyście mnie na ekranie.

Mary Philbin o soblt
Msdzle się spać u 9-ła 1 marzy o —  go oodarstwłe.

Współczesna panna uważa wieczór, spędzony w  
domu I nie urozmaicony fladoetni rozrywkami, za 
zupełnie zm_raowany Coby więc pomyślała o mnie, 
która kładę się spać pnzi ważnie o godzinie dziewią­
tej?

LTe macie pojęcia, jak wyczerpuje i nuży śmiech 
n o  płacz w  rolach uczuciowych, które tak lubię 
grać. ŻazWyczaj « i  jestem tego rodzaju rolą prze­
męczona i tak się w  n>ą wżywam, że nawet po zdję­
ciach, kiedy ga-mą wielkie jupitery i milknie muzy­
ka, nie mogę wrócić do zwykłego usposobienia. Ra­
zu pewnego odtwarzałam rolę brzydkiej dziewczy­
ny, mtiślaiŁffl prŁez cztery godziny podczas niezwy­
kłego upału no* 16 na sobie „sztukówki" z wełny i 
celuloidu, aby wydawać się wyższą i tęższą!

CÓŻ Więc dziwnego, że po takiej pracy gwiazdy 
filmowe zmuszone są długo wypoczywać, a nie, jak 
sądzi wielu, spędzać wieczory na dancingach. W ol­
niejsze chwile spędzam ze swym kotem i psem, lub 
też uczę się gotowaó i śmiem twierdzić, że potrafię 
być nletylko gwiazdą, zdobywającą nagrody na kon­
kursach lięknoścl, ale i dobrą żohą i gospodynią. 
Przepadam za poważną muzyką, której się pomimo 
nawału pracy oddaję z zamiłowaniem, a chwile spę­
dzane przy fortepianie, którego tony wprawiają mnie 
w ekstazę, uważam za najszczęśliwsze. Nie podoba 
mi się zamiłowanie panien do muzyki lekkiej; zami­
łowanie do dobrej muzyki może być tak samo kul­
tywowane, jak zamiłowanie do dobrej książki. Sta­
ram się zawsze rozpocząć dzień — uśmiechem, w

przeciwnym  bowiem  razie cały dzień jest zepsuty, 
uśmiech zaś udziela się otoczeniu.

Karjgra reżyserki filmowej
Ameryka posiada jedyną —  reżyserkę filmową i 

z tej reżyserki jest niesłychanie dumną. Zaiste pani 
Lois W eber zdradza zupełnie nieprzeciętne talenty 
realizatorskie, dzięki którym wyprzedziła wielu na­
wet słynnych isżyserów. Polska widziała dotych­
czas tylko jeden film w  realizacji tej chluby kobiet, 
w szczególności sufrażystek amerykańskich. Byio 
ndem „Targowisko Życia", z Liillle Dove i Francis 
Bushmanem.

W  nadchodzącym sezonie nirzymy nowy film słyn 
nej realizatorki p. t. „Sensation Scekers", również 
z Biłlie Dove w  roli głównej. Jest to wzruszająca hi­
storia nowoczesnej kobiety, walczącej z konserwa- 
tywneml przesądami i postępującej wołnomyślnie, 
idąca) śm aio za głosem umysłu, serca i zmysłów 1 
odpowiedzialnej przed t. zw. „opńiją publiczną" za 
wszelkie konsekwencje swych nieskrępowanych kon 
wenansami czynów.

I ten film wyreżyserowała Lois W eber z nieby­
wałą maesirją, szczególnie], że sam temat obrazu 
nasuwał jej wspomnienia własnej przeszłości.

Lois Weber, czując od wczesnej młodości powo­
łanie artystyczne, wbrew  woli rodziców wstępuje 
na scenę. W  Nowym Jorku zapoznaje się z reżyse­
rem I artystą Philipsem SmaUey i wychodzi zań za- 
mąż. Po kilku latach współżycia miłość pryska. Lois 
W eber rozwodzi się z mężem i sama próbuje sił re­
żyserskich w  wytwórni „Uniyersal" 1 rzecz charak­
terystyczna, że po latach, przystępując do realizacji 
filmu „Sensation Seekers", angażuje do kreowania 
j( dnej z ról tego obrazu swego byłego męża, z któ­
rym pomimo niezgody w  pożyciu małżefisklem, po­
zostawała przee czas cały w  serdecznej przyjaźni.

Litjla iia  toalet p i
Wspaniałe toalety artystek filmowych, na klóre z 

zachwytem patrzymy, mają swoją histoiję. Po ukoń­
czeniu obrazu filmowego suknie wędrują do specjal­
nego „muzeum", które posiada każda wytwórnia fil­
mowa. Rok rocznie odbywa się też licytacja toalet. 
Licytacja taka jest zwykle wydarzeniem, które po­
rusza mieszkanki miasta, nic pozwalając im spać 

^niemal przez caią noc. Skoro tylko się rozwidni, ze 
'.►wszystkich dzielnic, ulic, przedmieść spieszą tiumy 
kobiet różnego wieku i zawodu, aby zająć miejsce 
w  ogonku pod salą licytacyjną. Bardzo często wśród 
czekających znajdują się również i mężczyźni. Na­
reszcie drzwi sali licytacyjnej otwierają się. Pięści 
i łokcie zaczynają torować drogę. Urzędnik licytacji 
stoi za stołem, zawalonym najprzeróżniejszą dam­
ską garderobą od cienkich, jak pajęczyna dessous, 
da kostiumów sportowych. Rozpoczyna się licyta­
cja.

Suknię wieczorową Glorii Swansen zdobywa za 
50 dolaiów właścicielka pensionatu. Jakaś mała 
blondynka, —  urzędniczka bankowa, —  kupuje ge- 
orgettową hiałą sukienkę, przybraną perłami, —  
—  spadek po Bttty Bronsón. Jakiś starszy pan ku­
puje dwie białe pyjamy, które nosiła Bebe Daniels.

Zdarza się częsco, że kupujący nabywają jakąś 
część garderoby nie po to, aby ją nosić, lecz aby 
mieć pamiątkę po ulubione) artystce i ulubionym fil­
mie.

Wieczorem licytacja kończy się. Stół kompletnie 
opustoszał, kilka kobiet odeszło zawiedzionych; mu­
szą czekać do przyszłej licytacji.

Zanow ie^ n o  W i „ D » iw H S i i l o “ t r J M
Carl Laemmle, dyrektor wytwórni „Universal P i-  

ctutes Corporation", zapowiada na przyszły sezon 
szereg obrazów, których koszt produkcji obliczony 
jest podobno na 15,000.000 dolarów. Jesteśmy w  mo­
żności podać tytuły niektórych obrazów sezonu 
1027,'28: „My, Amerykanie!", „Plotkarka" (prawdo­
podobnie z Laurą La Plante). „Ta trzecia", „Ulica 
Waszyngtona Nr. 13“, „Powrót do ziemi obiecanej", 
„Dziękuję za przyjemność", „Betty jest damą", „Dzi­
ka piękność", „Ani o i Ameryki" i „Poszukiwacze sil­
nych Włażeń" (prawdopodobnie z Biliie Dove). Na 
czoło produkcji wysuną się „szlagiery", jak „Czło­
wiek śmiechu", „Chata Wuja Toma", „Statek Pija­
ny", „Krążownik Śmierci", „Lea Lyon", „Polska 
Krew", „Papuga chińska".

P R Z E P R O W A D Z K I uskutecznia najtaniej BiurO. 
spedycyjne „HERM ES". Kraków, Stolarska 13. 16C»

NAJWIĘKSZE STUDIO FILM O W E NA sWIECU!.
Z Londynu donoszą: Bryt. koncern film. prowadź, 

rokowania o nabycie części terenu, na którym u tz*. 
dzona była wystawa Imperium Brytyjskiego, O Hę 
rokowania daazą pomyślny wynik, na terenie tymi 
stanie olbrzymie studjo filmowe, największe z do«l 
tychczas wybudowanych i mające przew yższać ro**l 
miarami amerykańskie Holywood. Obecnie toczą s#i 
rokowania o ustalenie ceny nabywczej terenu, btórią 
wynosić ma 147.500 funtów szt., łącznie z Dudynkiu' 
mi. Obliczono, że plac przemysłu mechanicznego,,! 
będący największym na świec,ie gmachem tego ro-| 
dzaju, pdzwoli na jednoczesne filmowanie 30 rożnych 
scen.

KINOTEATRY W  NIEMCZECH.

przedsięb iorcy amerykańscy zagarnęli wprawdzie, 
niemal 95 procent przemysłu kinematograficznego n: 
świece, to jednak zwolna i Europa staje do współza­
wodnictwa z Ameryką.

W  Niemczech naprzykład istnieje obecnie 3.600 
kinematografów z l,6u0.000 miejsc. W  stosunku więc. 
do wielkości kraju, Niemcy nie stoją daleko poza 
Stanami Zjednoczonymi, posiadającymi 14.700 kine­
m atografów z 7,600.000 miejsc.

Jak dalej wykazują dane statystyczne, w  kinema­
tografach niemieckich byw a dziennie średnio 900.000 
osób, gdy tymczasem w  Stanach Zjednoczonych śre­
dnio 7 milionów, św iadczy  to przedewszystkiem  o 
wielkiej różnicy w  zamożności obu krajów.

W ERNER KRAUSS W  „PRZEDPIEKLU" W ED ŁUG  
ZAPOLSnJEJ.

Na'w iększa wytwórnia filmowa Niemiec „U fa ", 
zaangażowała słynnego aktora, W ernera Kraussa, 
do filmu „Przedpiek le", osnutego na tle powieści Ga­
brieli Zapolskiej.

CONRAD YEIDT I MARION NIXON odtworzą ro­
le główne w  filmie p. t. „Chińska Papuga". Następ­
nym filmem Veidta będzie „Człowiek Śmiechu".

LILLIANA G1SH zabłyśnie w  najbliższej przysz­
łości w  obrazie p. t. „W iatr"; akcja toczyć się bę­
dzie na owiewanych wichrami płaszczyznach Te- 
xasu.

M ARY PHILBIN bedzie kreować rolę tytułową w  
filmie „Miłość .Wiedenki". Partnerem będzie Jean 
Hershoit.

JACKIL COOG a N występuje w  filmie „Pobudka"- 
opowieści na tle przeszłości amerykańskiej wojny 
domowej.

DW ULETNI AKTOR FILM O W Y. Najmłodszym 
aktorem świata jest obecnie nie Jackie Coogan, nie 
Baby Peggy, lecz podobno dwuletni Muś, bohater 
kilkunastu fars „Univem lu".

JERZY SIEGMANN, kapitalny „czarny charak­
ter", znany z filmów „Białe Noce" 1 „Kochaj mnie, a 
świat będzie moim", kreuje jedną z większych ról w  
filmie reżyserii Harry Pollarda p. t. „Chata Wuja 
Toma".

„ROMEO I JULJA" SFILM OW ANE. Norman Ker- 
ry grać będzie tego lata w  trzech filmach wytwórni 
„Universal“ : „Romeo i Julja" (w  roli Juiji —  Mary 
Philbin), „Nieostrożny Kochanek" i w  filmie „Pazur" 
opartym na tle życia angielskich wojsk kolonialnych 
w  Afryce, który reżyserować będzie Sidney Olcott, 
partnerką Kerry‘ego fcędzie Klara Ltodsor.

„LJFA LYO N" NA EKRANIE. Edward Slomap, re­
żyser filmów „Ojcowie i Dzieci" I „Zięć Firmy 
Cohn“, realizuje dla „Universalu“ wielki film, oparty 
na sztuce wiedeńskiej „Lea Lyon". Po wielokrot­
nych zmianach zespół artystyczny filmu przedsta­
wia się ostateczni! na itępuiąco: Iwan Mozżnchin
(w  roli Księcia), Mary Phllbn (w  roli córki rabina), 
Nigel de Brulier (w  roli rabina), Otto Methieson, 
Otto Fries i Daniel Makarenko..

FILM Y LOTNICZE. ,»Universal“ zapowiada 5 fil­
mów lotniczych. Pierwszym z nich ma być wielki 
film p. t. „Orzeł Ameryki". Role główne odtworzą: 
Raymond Keane (niezapomniany porucznik Orłów z 
„Białych Nocy"), Barbara Kent oraz Nlgal Barrie. 
Keane będzie grał rolę młodego amerykańskiego lo­
tnika. Kent odegra rolę jego narzeczone) —  Francu­
zki. Do filmu tego wybudowano w  „Universal-CIty“ 
typową wioskę francuską. Reżyseruje Emory John­
son.
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